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L w ó w , 13 października
Obu p a r la m e n to m  a u s t ry a c k ie m u  i w ę­

g ie rsk iem u ,  doręczono  dzisiaj b rzm ien ie  r o z p o ­
rz ą d z e n ia ,  do tyczącego  prov 'zo ry u m  ugodow e­
go. O becne  p rzed łożen ie  ro ż r i  się od do ­
tychczas  w ydanych  w tej dziedz in ie ,  tak pod 
techn icznym  w zg lę d tm  j a k  i co do treści.  
P ro w iz o ry a  rz ą d o w e  z la t  1877 i 78 dzieliły 
się n a  4 paragrafy  odn o sz ąc e  się 1) do kwo- 
ty, 2) do zw ią zk u  c łowego i h and low ego ,  
3) do sp ra w  b an k o w y c h ,  4) do L loyda .  O s ta tn i  
z w y m ie n io n y c h  paragra fów  u su n ię ty  ju ż  z o ­
s ta ł  z ob rębu  sp ra w  w spó lnych

O b ec ne  p rzed łożen ie  łączy  trzy piet wsze> 
i  wy mie n io ny ch  pa r a gr a fó w  w j e d e n ,  z a ­
wie ra jący  n o r m y  p ew n e  co do p r zed łożen ia  
u s t a w y  Kwotowej ,  co do związk u  cfowego 
i hand lowego  i co do p rzywile ju b a n k o w e g o — 
a  oprócz  tego udzie la  rządown p e ł n om oc n i c t w a  
do z a w a r c ia  ugody z b an k i em  i z r zą de m 
węg ie r sk im

D zis ie jsze  p rze d ło że n ie  z a w ie ra  je d n a k  
parag ra f ,  który m e is tn ia ł  w d o ty c h cz aso w y ch  
prow izoryac li  r z ą d o w c h :  p n reg ra f  z a z n a c z a ­
jący ,  że u s ta w a  ta  tylko w tedy zos tan ie  wy- 
Konaną. jeże li  te s a m e  p o s ta n o w ie n ia  
o t rzy m ają  san k cy ę  p r a w n ą  w drugiej  po łow ie  
m onarch i i .  K la u z u la  ta k a ,  jak  w iadom o, n a j ­
p ie rw  u s ta n o w io n ą  zos ta ła  w S e jm ie  w ęg ie r ­
skim , gdy chodz iło  o p rze d łu że n ie  u s taw y  
o p oda iku  od c u k ru  — ce lem  uw zg lędn ien i  i 
życzeń opozycyi,  k tó ra  p o s .a w i ła  to  żądanie ,  
ja k o  w arunek  k u tn p ro m isu  i za n ie ch a n ia  ob- 
s trukcyi.

i l a d a  iK H iS f n a ,
( Telegramy r Slowa Polskiego“).

W ie d e ń ,  14 p aź d z ie rn ik a .  \'L I z b y  p o- 
s ł u w ) .  W c zo ra j  tedy  ro zp o c zą ł  się w Izb ie  
p roces  p rze c iw  m in is trom . Dzięki tak in te r e ­
su ją ce m u  przedm io tow i,  galerye były p rz e p e ł ­
n io n e  pub licznośc ią ,  a w szys tk ie  w ejśc ia  o b sa ­
dzone  przez tych, k tórzy  p ragnę li  leszcze o t r z y ­
m a ć  wstęp .

P o s ied z en ie  rozpoczęło  się n ie sp o d z ian k ą .  
O to  w ice p rezy d e n t  po d a ł  do w iadom ości Izby , 
że  I r o ,  po  w ątp l iw em  ośw ie tlen iu  je g o  o św ia d ­
cz en ia  „pod  s ło w e m  h o n o r u 1*, zd e c y d o w a ł  się  
z łożyć m a n d a t .  W rażen ie ,  w y w o łan e  ta  w ie ­
ścią, w zros ło  je szcze ,  gdy Izba  ró w n ie ż  n ie ­
spodz ian ie ,  d o w ied z ia ła  się. że S c h ó n e r e r  
prosi o u dz ie leu ie  m u cztt  ro tygodn iow ego  
u r lopu .

D la opozycyi s ta ło  się to bodźcem  do 
p o k a z a n ia ,  że w alka  ob s tru k cy jn a  może to ­
czyć  się także i bez  iSchónerera. To  też b e z ­
p o ś re d n io  po tem  w y b u ch ła  obstruKcya z ca łą  
ene rg ią .  I z b a  m u s ia ła  p rz e b y ć  cz te ry  im ie n n e  
g ło sow an ia ,  za n im  dosz ła  do p o rz ą d k u  d z ie n ­
nego. K w in te t  S ch o n e re ra ,  zm n ie jszony  do t e r ­
ce tu  : Wr.lf- K it te l  -T i i rk ,  pozbaw iony  w d o ­
d a t k u  generalissima, schow a ł  się  w mysią 
d z iu rę  ; n a to m ia s t  R u  s s, f ryzow any lew F u n ­
k a  i p a n o w ie  da jcz n ac y o n a ły  p ilnu ją  tego, 
aby  w łaśn ie  dziś o b s t r u k e y a  w eso łą  u rz ą d z a ła  
zanaw ę .

W iększość ,  k tó ra  po o n eg d a jsz y ch  u c h w a ­
ła ch  w yda je  się z o rg a n izo w an ą  i u m o c n io n ą  
„ w z ię ła "  tych  sześć  p rzeszkód ,  k tó re  m e n a  
sy c o n a  o b s t ru k e y a  rzu c i ła  je j  n a  d rogę w po­
s ta c i  im ie n n y c h  g łosow ań . Były  tedy  na jp ie rw  
d w a  im ien n e  g ło sow an ia  n ad  pe tycyam i,  p o ­
te m  je d n o  n ad  u z n a n ie m  ja w n o ś c i  p rac  ko- 
m isyi legitymacyjnej,  je d n o  n ad  u zn a n ie m  j a ­
w nośc i  p rac  kom isyi petycyjnej. P rz y  tej sp o ­
sobnośc i  znany  g rub ian in  p L e m i s c h  w y ­
p ra w i ł  o k ro p n ą  a w a n tu r ę  p rezyden tow i z p o ­
w o du ,  iż w rz ek o m o  jego  n a z w i-k o  zos ta ło  
zbyt szybko  odczy tane .  W e zw a n o  go za  to do  
pu rząd k u .

Wic e p re zy de n t  A o r a h a  m o w i c z  p o ­
daje do wiadom ość  Izby  r ez u l t a t  do kon any ch  
onegda j  wyborow do komisyj.

W y b r a n i  do kom isy i b u d ż e t o w e j  p o ­
s ło w ie :  br.  Palffy, h i.  W ulkonste in ,  E u g en iu sz  
A b r a h a m o w i e  z,  C z e c  z, K o z ł o w s k i ,  
L e w -  . c k i ,  M i l e w s k i ,  P i ę t a k ,  P i n i ń -  
s K i, It  u t o  w s ki ,  B a r w i ń s k i ,  B o rc ie ,  
G re g o re m ,  K rek ,  M autner ,  W im hoelze l .  E rb ,  
Kigler, F o ic h e r ,  K aiser ,  S te in w e n d e r ,  Ja x ,  
^ch le s in g e r ,  W e is sk i rc h n e r ,  F o u rn ie r ,  I V g e l t .  
Atenger, R uss ,  B rzo rad ,  F o r s z t ,  J a n d a .  K aiz l,  

K ra m a rz ,  P a c a k ,  S tri  nsky, Ż aczek ,  B a u m -  
gar tue r ,  B a e rn re i th e r ,  h r .  S tu e rg k h ,  br. S chw e-  
Kek J uehs ,  E b en h o c h ,  Kaitenegger,  Z a j n e g -  
£e r t L u p u l ,  d’A ngeli  i br.  Malfatti .

m ie jsce  D a s z y ń s k i e g o ,  który  był
p -o p o n o w a n y  w y b ra n o  socyalis tę  K i ć s e w e -  “ 0 r  a. j v

Do kom isy i l e g i t y m a c y j n e j  w ybran i 
p o s ło w ie :  6 ’ j j  j i

k ’ u 1 ę b a ,  G i ż o w s k i ,  G ó r s k i ,  
, e r u n o  w - o z  B i l i ń s k i ,  W i e d e r s p e r g , 
J .. a imsky, eiipom r, F e r ja n c ic ,  L ag in ja ,  W  a- 
c h n i a n i n ,  E ia e le ,  K ie n m a n n ,  S ylvester ,

-heicher, Ge^smann, Noskę, Tergi lt, Schue-
Dyk K oem g, Larig) p r a ża k, S lam a,

' A u o k y ,  b r ,  K a y d e n ,  br. Sed ln ilzky , h>’.
> *i r ‘ K u j n ,  K ern ,  br.  W assilko, 

LaiĄpi i C am bon

,n ^ ° ‘u e w ^  P rz y w 5fJo rze  kom isy i legity- 
A jn e j  duano  az e  n 280 ka i tek ,  wobec 

c z e g t  a b s o lu tn a  w iększość  w ynos i ła  141, p rze to  
Wj.brijj,  zosE]  tylko y^ymienieni f3 3) posłb- 

k Voryt,?h Pddło 2(33 uo 277 g o s ó w .  
Aa D \ s z y ń s k i e g 0 p a dło 127 głosów, na  
K o z a d e v v i c z a  102, na  K r o n a w d t e -  
' ‘d t *4.

W h e p re z y d e n t  robi uwagę, że w obec te -  
8° na  ifty d o k o n a ć  jeszcze  w yboru  j« Inego 
cz ło n k  ą  komisyi leg itym acy jne j  i z a w ia d a u w ,

że w ybór  ten  pos taw i n a  p o rz ą d k u  d z iennym  
nas tępnego  pos iedzen ia .

D o komisyi p e t y c y j n e j  w y b ra n i  z K o ­
ła  polskiego p o s ło w ie :  O l p i ń s k i ,  Z n a m i -  
r o w s k i ,  ks.  F i s z e r ,  P o t o c z e k ,  ks 
Ś w i e ż y  i T r a c h t e n b e r g .

D o kom isyi dla n i e t y k a l n o ś c i  pose l­
skiej: E ug .  A b r a h a m  o w  i c z ,  D u l ę b a ,
G i ż o w s k i  i W a l e w s k i .

P o  k ró tk im  sporze  w icep rezyden ta  A b  r a- 
h a m o  w i c z a  z H o f m a n e m ,  pi zy s tą p i ła  
I z b a  dn im ien n e g o  g ło so w a n ia  nad wnioskiem 
H o fm an a  o u zn a n ie  ja w n o śc i  pos iedzeń  k o m i­
syi petycyjnej.  W n io sek  te n  o d rzu c o n o  117 
głosam i p rzec iw  95, poe^em  p rz e sz ła  Iztia do 
porządku  dz ennego, t, j. do p ie rw szego  c z y ­
ta ń  a w niosków  I I o c h e n b u r g e r a  i Wo  1 f a
0 p o s t a w i e n i e  p r e z y d e n t a  m i n i  
s t r ó w  w s t a n  o s k a r ż e n i a  za  w y d an e  
p rzez  niego do szefów k ra jow ych  ro zp o rzą  
dzen ie  z dn ia  2 lipca.

Z ap isan y c h  je s t  do g łosu  4 m ow cow  
p r z e c i w ,  a 42 z a .

P ie rw sz y  z a b ie ra  głos w n io sk o d a w c a  p 
H o c h e n  b u r g e r .  M ówi spoko jn ie  i w p o ­
w a ż n y  sposób  Gdy w k ró tce  po rozpoczę  iu 
d w u n as te j  sesyi pos iedzeń  przez  w y d an ie  r o z ­
p o rządzeń  językow ych  w stą p io n o  n a  drogę 
n ad u ż y c ia  w s to s o w a n iu  p r a w a  ro zp o rzą d zeń ,  
za p a n o w a ło  pi zy na jm nie j w ko łach , m a jąc y ch  
poczucie  n iem ieck ie  —  p rze k o n an ie ,  że  stoi 
się wobec n iezw yczajnego  zd a rz e n ia ,  do kto 
rego też m us  ą być p rzy w ią z a n e  n iezw ykłe  
skutki .  I  rzeczyw iście ,  p rzeb ieg  l ź  sesyi p o ­
s iedzeń  w całoi pełn i p o tw ie rd z i ł  to p rz e k o ­
nanie ,  bo p rze  ueż ja k o  n a d z w y c z a jn y  t rze b a  
u zn a ć  teu  przeb ieg  —  ba, n a w e t  ja k o  jedvny  
w s w e u n  ro d za ju  w p a r la m e n ta r n e j  h is io ry i 
A u s try i .  R ząd , po przy jęc iu ,  jak iego  dozn a ła  
m ow a tro n o w a ,  mógł l iczyć  n a  p oparc ie  sw ych  
p lanów , n a w e t  przez  na jbardz ie j  tn ia rodaw cze  
s t ro n n ic tw a  u inin jeckie.

W  p a ń s tw ie  n ie p ra w d o p o d o b ie ń s tw  z d a ­
rzył się szczegó lny  wypadeit ,  że u tw o rzy ła  
sie w iększość ,  k tóra ,  j a k  to u d o w a d n ia  jej 
p ro jek t  a d re s u  w części p rzyna jm n ie j  de  in ­
nych  zdą ża  celów, aniżeli m o w a  t ro n o w a ,  i 
k tóre j poszczególn  , o d rę b n e  g rupy  pod  h a ­
s łem . albo raczej pud p o k ry w ą  pozornej,  j t -  
duo lue j  fortny, znow u  m a ją  odręb i.e  d ą ż n o ­
ści, k tó re  my ja k  na jenerg iczn ie j  m u s im y  
zw a lczać .  P o m im o  u tw o rze n ia  takiej w ię ­
kszości,  rzą d  je d n a k  p o z o s ta ł  u s te ru  a p ier-  
w szem  d z ie łe m  jego było  to. że p rzez  w y d a­
nie ro zp o rząd zeń  ję zykow ych  N iem com , k tó ­
rzy m ow ę tro n o w ą  w swej p rze w a żn e j  w ię ­
kszości pochw ala l i ,  da ł  policzek, k tóry  oni 
odczu li  ja k o  c iężką o b raz ę  i obec n ie  je szcze  
o d c z u w a ją  — i b ędą  o d cz u w a li  tak  długo, 
aż lin będzie d an e  d o s ta te c z n e  z a d o ść u c z y ­
nien ie .

Czyż po o trzy m an iu  p rze z  N iem ców  tego 
m ora lnego  po liczka  m o ż n a  się dziwić, że ooi 
rozpoczęl i  w alkę p rze c iw k o  s to ją c e m u  u s t e ­
ru  r z ą d o w i?  Czyż m e  m u s ia ło b y  to raczej 
wywołytwaó z d z iw ie n ia ,  gdyby było  p rz e c i ­
w nie  i to  u ludu, k ió ry  tak ,  i a a  m oże ż a d en  
m u y  w E u ro p ie ,  p o s ia d a  szczególn ie  żywo 
rozv\ m ię te  poczucie  h o n o ru  ? A le my jeszcze  
u d o w o an im y ,  że w A u s t ry i  n iem ożl iw em  j e s t  
r zą d z ić  p rzec iw  N iem com , że N iem cy m e  są  
sk łonn i do pozw olen ia  n a  o g ran ic ze ń ,e  ich 
s ta n u  p o s i a d a n i a ; do o d d a n ia  n iem ieck ich  
te renów  n a  ofiarę m o locha  s law izacy i,  c h o ­
c iażby  ta  idea  p rze z  n iew iedz ieć  ja k  w p ły ­
w o w ą  s t r o n ę , o tw arc ie ,  czy sk rycie  by ła  po 
ch w a ła ,  a, lub n a w e t  p o p ie ran a .  O soby prezy  
den ta  m in is t ró w  n ie  m enaw iedz im y ,  lecz z w r a ­
cam y się p rzec iw  n ad użyc iu  w ładzy  policyj 
noj, z a w a r te m u  w  jego ro zp o rzą d zen iu ,  które 
dowodzi,  ze A u A ry a  m im o w szys tk ich  k o n ­
s ty tu cy jn y ch  b łyskotek ,  j a k ie m i  się obw iesza ,  
z a w sz e  je szc ze  je s t  p a ń s tw e m  polioyjnem .

Ai może p an  p r . z y d e n t  m in is trów  p rz y ­
puszcza .  że za  pom o c ą  policyi o p a n u je  ruch  
n iem iecki,  w yw ołany  iego p o s tę p o w a n ie m ?  
Byłoby to M a i  nem  z a p o z n a w a n ie m  g łębszych  
p rzyczyn  tego r u c h u  > Caveant consules! Nie 
chaj s te rn icy  p a ń s tw a  p o s ta ra ją  się o to aby 
ru c h  ten za t rz y m a ł  cechę  w e w n ę t rz n o -a u s t ry -  
acką .  Z chw iią  w k tórej  N iem cy  dosz liby  do 
p rze k o n an ia ,  ja k o b y  byli w tem  p a ń s tw ie  
zbyteczni,  o d ez w a łb y  się dzw on, zw ia s tu jący  
zgon p a ń s tw a  a u s try a ck ieg o .  R o z p o rz ąd z en ie  
sp rze c iw ia  się is tn ie jącym  p r a w o m  — a  jego  
p u n k t  c iężkości  leży w z d a m a ,  że re p re z e n ­
tanc i  w ładzy, de legow ani n a  po li tyczne z e b r a ­
nia, Die m a ją  p rz e ry w a ć  m ow com , k tó rych  
w yw ody z a c z y n a ją  p rzy ó ie ra ć  c h a ra k te r  n i e ­
bezpieczny , a le  m a ją  pozwolić  im m ów ić poty, 
póki s tw ie rd z o n y m  nie  zos tan ie  fa k t  k a ry g o d ­
nego czynu. P a r a g r a f  ten ,  — tw ie rdz ,  m ó w c a  — 
sp rz e c iw ia  się  j a k  na jw yraźn ie j  pa ragra fom  
212 i 213 kodeksu  karnego , p rze j i isu jącym  
wielkie kary  d la  tego, k to  mógł p rzeszkodz ić  
w ykonan iu  zbrodni,  a nie uczynił tego

T e n  ODOwiązek p r z e s z k a d z a n i a  w y k o n a ­
n iu  zbrodni ,  o ile to inoż liwem,  dotyczy  także 
r z ą d u  i jego  r e p r e z e n ta n tó w ,  tein bardziej  
u s z a n o w a ć  o m  powinn i  me ty lko  wszys tkie 
ob ow iąz k i  oby w ate la  p a ń s t w a  ale t akże  spe -  
cya lne  obow iązk i  urzędników'  pańs tw owy ch .  
R e p r e z e n t a n t  r ządu,  k tó ryby św ia dom ie  o m i e ­
sz ka ł  wkroczyć ,  gdy na  ze br an iu  j a k i em  
j e d e n  z m ó w c ó w  w prze mów ,en i u  sw e m  
wykroczy  p rzec iwko  p r ze p i so m p rawa ,  — p o ­
pe łn ia  czyn  ka rygod ny  wed le  p a ragra fu  212 
ko de ks u  ka rnego .

M ó w ca  szczegółow o dow odzi s łu sznośc i  
swego z a p a t ry w a n ia  na  p o d s taw ie  p raw n e j
1 kończy  sw e  p rze m ó w ien ie  b a jeczką  tej mniej 
w,ęcej t r e ś c i :

C z łow iek  che łp iący  się, żo m a  m o i  czarów , 
p o sz u k u je  w ziem i sk a rb u ,  ale z a w s z e  b e z ­

ow ocn ie ,  trac i  n ie p o trzeb n ie  a u ż o  czasu  i m ie ­
nie  sw oje .  T e n  sa m  los sp o tk a  tych  p o sz u k i­
w aczy  ska rbów , k tórzy kon ieczn ie  ch c ą  s tw o ­
rzyć n o w ą ,  n ie z n a n ą  do tychczas  A ustryę .  N ie­
chaj p ilnu ją ,  aby z winy ich p o sz u k iw ań  nit> 
zginęły i ow a  now a i s ta ra  A us trya .

W o l f ,  u z a sa d n ia ją c  drugi wn o s e k ,  z a ­
znacza ,  iż w n iosek  s taw iany  przez  mego, co 
do t reśc i  zgadza  się p ra w ie  z u p e łn ie  z w n io ­
sk iem  H o c b e n b u rg e ra .  W y p a d e k ,  o k tó rym  
m o w a .1 n ie  m , żadnej s tycznośc i  z k w e s ty ą  
ję z y k o w ą  — a jeś li  M łodoczesi p rzy p o m n ą  
sob ie  sw ą  przesz łość ,  kiedy walczyli  o sw o ­
body, to pow inn i g losow ać za o sk a iz e n .e m ,  
w y to c z o n e m  z pow odu  tego ta jnego r e s k r y ­
ptu - -  lub  też co n a j rnn if j ,  pow inn i w s trzy ­
m a ć  się od g ło so w a n ia  odnośnego .

Z by teczne rn  byłoby  u z a s a d n ia ć  w niosek  
o s k a rż e n ia  w pa r la m en c ie ,  k tóry  liczy się  co ­
ko lw iek  z w ła d z tw e m  lu d u ;  w ys ta rczy łoby  od­
czy tać  re sk ryp t ,  a każdy  z ła tw o ś c ią  p rzeko  
nałby się, że w ykracza  on nie tylko p rzec iw ko  

p r a w o m  N iem ców  lub k tóregoko lw iek  z innych 
s t ro n n ic tw ,  a le  p rze c iw k o  p ra w o m  w szystkich  
ludów i w szys tk ich  s t ro n n ic tw .

W o l f  za k o ń cz y ł  3we w ca le  m e z a jm u ­
ją c e  w yw ody  ap e le m  do izby, aby  p rzy ję ła  
wniosek.

N astępnie  p rze m ó w ił  h r .  B a  d e  n i  tem i 
s ło w y :  M in is te ry u in  sp raw  w e w n ę t rz n y c h
is to tn ie  w dniu  2-go c z e rw c a  w ydało  do u r z ę ­
d ó w  p o d w ła d n y c h  resk ryp t,  o d n o sz ąc y  s ię  do 
za c h o w a n ia  się r e p r e z e n ta n tó w  w ładzy  na  
zg ro m a d ze n iac h  putil icznych. W p ra w d z ie  p o ­
lecono  im e n e rg icz n ie  w y s tę p o w a ć  na  zgro 
m a d ze n iac h ,  a le  posłowie ,  którzy  odczy tyw ali  
ten reskrypt,  opuścił,  u s tęp ,  w k tó rym  m ow a 
o tern, że po leca  się  r e p re z e n ta n to m  rządu ,  
aby  zach o w y w al i  się tak tow nie ,  o r a z  że o b o ­
w iązk iem  ich j e s t  p rze s trzeg a ć ,  aby  p rzep isy  
p ra w a  n a j „ u p e łn i t j  były u sz a n o w a n e ,  n ie d a ­
j ą c  j e d n a k  pow odu  do u z a sa d n io n y c h  r e k ry -  
lm m tcyi.  W re sk ry p c ie  tym  nie m a  uic coby  
ja tcokolwiek w yk ra cz a ło  p rze c iw k o  p ra w u .  ęOho! 
na  lewicy).

W  Izbie czyn iono  p rez y d en to w i zarzu t,  
że na  z e b ra n ia c h  p rzedstaw  icieie w ładzy  zbyt 
pośp ieszn ie  w kraczali ,  m ow com  p r z e r  wali,  
przez  co w yw oływ ali  tylko w zD urzenie .  W  r e ­
sk rypc ie  nie m a  nic innego  i s t a n o w c z a  z a ­
s t r z e g a m  się  p rzec iw ko  tem u, aby  cy tow any  
u s tę p  t łu m ac zo n o  w s p o so b :  ja k o b y  delegaci 
w ładzy mieli polecenie pozw o lić  na  mow’y, a 
n a s tę p n ie  p rzec iw  m ow com  w y s tą p ić .

T a k  sa m o  m nie  j a k  i k a  źdeinu z u rzę  
Uników' mego m in i s te r s tw a  myśl p o d o b n a  m e 
p o w s ta ła  w g łow ie (zap rz ecz en ia  n a  lewicy). 
M P. Nie m yślę bynajm nie j  z ry w a ć  płuc, 
an i  też m e  d iz w o lę .  aby  ha łas ,  mi lub o k rz y ­
kam i p rze ryw ającym i pozbaw iono  m nie  w y k o n a ­
nia p ia w a  m ego do p rz e m a w ia n ia  w tej Izbie. 
J e ż e l i  un iem ożl iw ic ie  mi panow ie  ualsze  p r z e ­
m a w ian ie ,  to sarni sobio  p rzyp iszc ie  potem  
w in ę  za sk u tk i .  (Żywe i g łośne  z a p rz e c z e n ia  
o ra z  ok rzyk i  oho  ! n a  lewicy — h u cz n e  o k la ­
ski n a  prawicy).

Po d łuższej p rz e iw ie  p re z y d e n t  m in is trów  
ośw iadcza ,  że s łow a je g o  n ie  m iały  b y n a j ­
mniej z a w ie ra ć  groźby  -  a le  chc ia ł  p rzez  m e 
pow iedz ieć ,  że — jeże li  p rez y d y u m  i I z b a  
nie b ęd ą  mogły o szczędzić  m u  p o d o b n y ch  
p r z e ry w a ć  —  będzie  m a s ia ł .  tak  sa m o  ja k  
k a ż d y  in n y  cz łonek  rządu ,  z re zy g n o w ać  
z głosu.

N as tęp n ie  prezydouL m in is trów  z b ą a  
tw ie rd z en ie  pop rzedn ich  m ów ców , ja k o b y  
r e sk ry p t  w ykracza ł  p rzec iw ko  u s ta w o  n, gani 
n ie p ra w id ło w e  p o s tę p o w a n ie  tych  u rzęu m k ó w , 
k tó rzy  udział mieli w publskacyi resk ry p tu  
o raz  o św iadcza ,  że  dofoży w szelkich  s ta rań ,  
aby  w yśledzić w in n y ch  — ceiein zm ycia  te j  
p lam y  z u rzędn ików  a u s try a ck ich ,  ktu ych lo ­
ja ln o ść  m e ulega p rzec ież  wątpliwości.

Hr. B.idem kończy  s w ą  m owę prośbą,  
by wniosek o sk a rż a ją cy  o d rzucono  — poczem  
p o s iedzen ie  z a m k n ię to .  P rz y sz łe  p o s iedzen ie  
ju tro .

W i c d i # ,  14 p aź dz ie rn ika .  Noira Pressa  
d o n o s , :  P ra w ic a  m n ie m a ,  że s p ra w a  p o s ta ­
w ien ia  m inis trów  w s tau  o sk a rż e n ia  d a  się 
ogran iczyć  do o b rad  t r z y d n io w y c h ;  p rze c iw n ie  
opozycya  chce  z a ła tw ie n ie  tej s p ra w y  odw lec  
ja k  najdale j.  W tym  celu p o s ta ra n o  się o s z e ­
reg  im ien n y c h  g ło sow ań ,  co opóźn iło  r o z p o ­
częc ie  c z y n n o śc i  o p arę  god„in. P rz ew o an ,  
czący  part.yi postępow ej i pa r ty i  ludowej 
odbyli ze b ra n ie ,  ażeby  się p o rozum ieć ,  co do 
ogolnej m e tody  p ro w a d z e n ia  ob s tru k cy i ,  sk ie ­
ro w a n e j  g łów nie  p rze c iw k o  p ro w izo ry u m  u g o ­
d o w em u .  P ra w ic a ,  w celu s k ró c e n ia  rozpraw , 
z a m ie rz a  og ran iczyć  się do w y s ta w ien ia  kilku 
tylko m ew ców  i do g ło sow an ia  p rzec iw ko  
p rz e k a z a n iu  w nioskow  o s ta w ie n iu  w s ta n  
o sk a rż en ia ,  do komisyi. P ra w ic a  będz ie  się  
ta k że  s ta ra ła ,  ażeby  d e b a ta  nad  po jedynczym i 
w n io sk a m i nagłości ,  j a k  tylko za jdz ie  p o t r z e ­
ba, zo s ta ła  zam kn ię tą .

Yaterlajid  o zn a jm ia ,  że k a to l ic k a  p a r ty a  
lu d o w a  p o s ta n o w iła  g ło so w a ć  p rze c iw k o  p o ­
s taw ien iu  w  s ta n  o sk a rż en ia ,  p o n ie w a ż  nie 
m oże zn a le źć  o Ipow iedn ich  do tego p ra w n y c h  
u z a sa d n ień .

Dipauli p o d cz as  pos iedzen ia  m ia ł  sp o s o ­
bność  p rz e k o n a ć  się, że w łaśn ie  po m ow ie 
linckiej w niosek  jego te m  m nie j  se ryo  j e s t  
t r a k to w a n y  i nie ta jono  się p rzed n o n  by­
najm nie j  z tem , iż owa m o w a  z ro b i ła  n a  
w szys tk ich  w ra ż e n ia  o Iw ro tu  p rzed  C z e c h a m i .

P r a g a ,  14 p aź dz ie rn ika .  D ziś  zgłoszono aż 
trzy  p ro tes ty  p rzec iw  po d a tk o w i t r a n s p o r tu  
w e m u  i od ro zp rze d aży  c u k ru  P ro te s tu ją  
m ianow ic ie :  p rze ło że ń s tw o  zw ią zk u  p rze m y ­
słow ców  w P r a d z e  i okolicy, w y d z ia ł  s to w a ­

rz y sz e n ia  .^em ieck ich  ku p có w  w P ra u z e  i 
g rem iu m  h an d lo w e  e k s p o r te ió w  politycznego 
o k ręg u  G ab lonz .

w ie d e ń ,  14 paj&d#iarnHca. P o s ied z en ie  
K c ła  po lsk iego  odbędz ie  się  dzisiaj.

M a r s z a l e k  k r a j o w y  Itf. Starnsław Badem 
powraca dziś do Lwowa.

Ił . J a n  L i d ! , wiceprezydent namiestnictwa, 
powróciwszy z nrlopu, objął już urzędowanie

Dr. J ó z e f  G o s ty ń s k i ,  dy rek to r  szpitala 
dla nieuleczalnych im. Bilińskich i radny  m. 
Lwowa, powrócił z wycieczki naukowej zagranicę.

C. J  B o r n s t e i i i  nadsyła nam ust z prośbą, 
byśmy podali do wiadomości każdego, kogo mogło­
by to interesować że korespoudeneya ze Lwowa, 
zamieszczona w warszawskim Przeglądzie łygo  
dtmowym i  d. 2-go b. ni , n.e wyszła oa niego.

N u ( i z i s i e j s z o m  p o s i e d z e n i u  R u d y  m i e j ­
s k ie j  znajduje się na porządku dziennym mię­
dzy uuiftmii sprawa ulg podatkowych dla domow, 
które w interesie uzdrowotnienia miasta posta­
nowiono zburzyć, oraz nadanie wuluych miejsc 
nauki w koaserwatoryum muzycznem

Z u e h w a ł a  k r a d z i e ż .  P rzed kilku  dniami 
sprowadzono na policyę Jęd rze ja  Buibę, byłego 
lokaja, k tóry  sprzedawał na Kranowskiem bardzo 
porządne zimowe palto. Indagow any przez ko. 
misarza, wykręcał się ja k  mógł, w końcu zaś 
oświadczył, że palto to dostał od swego kolegi, 
u którego mieszka. Ponieważ Bulba nie budził 
zautama, posłano do mieszkania jego ajenta poi. 
Pacanę, aby przeprowadził rewizyę. Tu dopiero 
po nitce dostano się do kłębka. Natrafiono bo­
wiem na szajkę złodziei, złożoną z trzech osob 
Głównodowodzącym tej szajk i był Jo z e f  Malec, 
zarobnik kolijowy, zam. na ul. Kuściopalnej 
1. 186, zajęty przy magazynach głównego dw or­
ca, p raw ą ręką żona jego Józefa, a pomocnikiem 
nizszej kategoryi współlokatoi ich Jęd rze j  Bulba. 
Znaleziono tam mnóstwo męskiej garderoby, 
którą Malec zabierał ze skrzyń wysełanych ztąd 
do rozmaitych kapców prowincyonalnych. P o ­
magała mu w tem żona, która skradzione przed­
mioty z magazynu zanosiła do domu, Bulba zaś 
trudnił  się sprzedażą, tychże. Z pomiędzy po­
szkodowanych, pierwszy zgłosił s ię  Chaim E h i - 
lich, kupiec ze Stryja, k tó ry  między skradzio 
nemi rzeczami poznał wiele swoich. —  Reszta 
poszkodowanych ma pochodzić ze Skolego i in ­
nych miast prowincyonalnych, ci je d n ak  dotych­
czas się nie zgłosił1’. —  W iększą część przed 
miotów miał Malec zabierać nocą i podawać 
żonie przez parkan. Dziwi nas niedbalstwo za­
rządu kolejowego, k tóry  przez brak należytego 
dozoru, naraża publiczność na straty.

R y b y  p o t a n i e j ą  niebawem znacznie. Rosyj­
skie koleje, celem ułatwienia wywozu lyb z Sy- 
beryi wschodniej, urządzają specyalne wozy towa­
rowe do transportu ż.ywyck ryb. Jeziora syberyj­
skie przepełnione są rybami, z powodu Draun zoy- 
tu, obecnie po ukończeniu kolei syberyjskich i u- 
rządzeniu projektowanych \yozów, ryb nam n e 
brakme.

Zaoisłi literaclis, sMrse i artystyczne
R o p e r t n a r  t e a t r a l n y .  Tea tr  hr. S k a rb k a : 

W czwartek „Opowieści Hoftmana11.
W piątek po raz pierwszy „Wesele Fonsia“ , 

krotoehwila h .  Ruszkowskiego, którą obecnie grają 
w Krakowie z powodzeniem.

Z t e a t r u  W  „Małce Szwareenkopf" debiu­
towała wczoraj p Wanda Nałęcz, Krakowianka, 
w roli Róży Horn, P. Nałęcz posiada dobrą apa- 
rycyę artystyczną i zdradza żywy temperameut 
sceniczny. Przy nieodłącznej od pierwszych wy­
stępów tremie, która krzyżuje najlepsze iuteucye 
aspirantk* — trndno jeszcze wydawać stanowczy 
sąd o talencie, a nawet uzdolnieniu p. Nałęcz do 
zawodu aktorskiego Ruchy jei nabmrą niewątpli­
wie zczasem odpowiedniego zaokrąglenia, a sztu­
czny patos ustąpi miejsca Daturalnrmu brzmię 
mu głosu.

H e n r y k  S i e n k ie w le z  staje się coraz bar 
dziej popularny w Niemczech. Ostatni wrześniowy 
zeszyt miesięcznika illustrowanego Alte und neae 
H elt zamieścił na miejscu naczelnem początek 

przekładu .Rodziny Połanieckich41, a nanto podał 
życiorys autora wraz z portretem

P r a s k a  Politik  w nr. 2817 dnia 10 bm. 
podała w niemieckiem tłomaczeniu szk;c Adama 
S z y m a ń s k i e g o :  „Stolarz Kowalski44

, V e r b u n i  n o b l l o ' 4 M o n i u s z k i  ma być wy­
stawione niebawem w operze cesarskiej w Peters­
burgu. Propozytyę zajęcia się wystawieniem tej 
opery w stolicy Rosyi otrzymał p Chodakowski, 
reżyser opery warszawskiej.

Z t y g o d n i k ó w  w a r s z a w s k i c h .  Wędrowiec  
otrzymał od komitetu cenzury pozwolenie na do­
datki muzyczne dwutygodniowe, Biblioteka d z ie l  
uijborowyeh  na ilustracye, a Jeździec  i Myśliwy  
na dodatek belletrystyczuy i sportowy w formie 
książkowej.

T e t e p i y  i ło w a  p o ls k o 1;
Ł a ń c u t ,  : 3 p aź dz ie rn ika .  P rz y b y ła  tu 

arcyks. S tefan ia ,  p o w i ta n a  przez  hr .  R o m a n a  
P o to c k i tg o  i jego  m a łż o n k ę ,  do k tórych  p rzy ­
b y ła  w odw iedz iny  A rc y k s ię żn a  z góry wy­
p ro s i ła  s o b ie ,  by n ie  u rz ą d z a n o  oficyaln go 
pizyjęcia .

B u d a p e s z t ,  11 paźdz ie rn ika .  K om unika t ,  
pochodzący  w idoczn ie  z p rezydyum  a k a d e m .1 
um ie ję tnośc i  ozna jm ia ,  że s ta tu ty  n.o p o z w a ­
la ją  n a  w y b ó r  c u d z o z ie m c a  n a  cz łonka  h o n o ­
row ego  ak a d em ii  w ęgierskiej,  że w.ęc naw e t

. n jsek  co uo w yboru ce sa iz a  niem ieckie-

180 t  p S i S i r  r t s

'!L " ? lk“' 5S : ' S . 'ski za obrazę  pań s tw a  prush.i .0 ■
głów nego za rząd u  S tow -uz j -zema dla rozw oju  
n iem ieckosc i w wschodnich zi [ > ^
k o n an e  przez  ogłoszenie a r t jk u  P- . ’
ozność ludu  p o l s k i ! '  B i s m a r c k ,p r z « c n v k tu rc ^
r ó w n i e ż  w y m i e r z o n y  j e s t  ów arty n !
oświadczył,  że nie wnosi z« swe s 4
sk a rż en ia ;  w n iós ł  j e  na tonn iS i  giowny^ ą
w sp o m n ian e g o  to w a izy s tw a .  (Jskarżo iy« 
nil p o se ł  do Rady p a ń s tw a  adwokat dr. z e - 
bow ski (P om ian )  z P oznan ia .  R ozpraw a skon 
czy ła  się ska za n iem  red a k to ra  Kutków le,1 
na  300  m arek  kary ,  a  współoskarżony w y­
d a w c a  K ulersk i  z o s ta ł  aw ulm oi y.

B e r l i n ,  13 p aź d z ie rn ik a .  Cesarz Wilhelm 
po lec i ł  W ojciechow i K o t s a k o w ,  by nam alo ­
w ał  obraz ,  p rz e d s ta w ia ją c y  bitwę po t h a m -  
p e a u b e r t  (1814),  gdzie w o jska  rosyjsKit p >n 
w o d zą  O łsu w iew a ,  o toczone  zos ta ł j  przez 
N a p o le o n a  i w zię te  Jo  n iew oli  r  wyjątk iem  
je d n eg o  o d d z ia łu ,  k tó ry  p iz e d a r ł  się przez 
że lazny  p ie rśc ień  n iep rzy jac ie l

l i c r i i n ,  14 październ ika .  W y w oła ł  tu se n ­
s a c j ę  fakt że k o m e u d e iu ją c y  a d m ira ł  n iem ie­
ckiej iloty K n o r r  o t rz y m a ł  na  dłuższy czas 
u ilop .  choc iaż  u iedaw m ej ,ak w lee.c, bawił 
także  d łuższy  czas na  urlopie  d la wytcumenia 

B e r l i n ,  14 paźdz  e rm k a .  Wedle Biw l 
geblattu  m a ją  się toczyu układy z tu  .4  
w sp ra w ie  kreleńsk io j.  T u rcy  a c h la ł .m y  ' 1 
cofać  się z d a m  go p rzy rze cze n ia  co do n a­
d a n ia  K re c ie  au tonom i.

>V ia d o in o s e i  g i e łd o w e .
W ie d e ń ,  12 pazdz.ernika.

Wyżs,.e n o to w an ia ,  k to re m i  zamknięto 
w c z o r a j s z ą  giełdę i l e c z o ru ą ,  u trzym ały  się 
ty lko n a  w s tępnej g iełdzie taK długo pokąd 
nie o t r z y m a n o  k u rsó w  z Berl ina .  Z nadej­
śc iem  b a rd z o  s ła b y ch  n o to w a ń  berlińskich, 
szczegu ln ie  w p a n k a c h ,  z k tó rych  Disconto 
Coiw tn u i l  sp a d ły  aż  na  195 5U, cofnęły się 
tu te jsze  k u r s a  bezzw łoczn ie  i wcale znacznie 
K redy ty  a u s t ry a c k ie  z 353 obniżyły  się aż tiu 
340, w ęgiersk ie  z 397 na  384  .">0, laenderbun- 
ki z 2^5 na 224; inne akcye  n au k o w e  pozo­
sta ły  przy  sw ych  pop rzed n ich  no tow aniach .

T a rg  kole jowy ciągle bardzo  ujemnie 
usposobiony , w ykazu je  d a lsze  zniżki,  szezeirol 
n ie  w s ta a t s b a n a c h  334 2y i lombardach 
8 3 2 5 ;  ak cy e  t r a n s p o r to w e  dozna ły  ro i .m e -  
znacznego  spadku ,  t r a .n w a y e  zeszfy na  r >, 
a  aKoye żeglugi p a ro w e j  n a  D u n a ju  na s*  
T a rg  lokalny pozos ta je  w dalsze j i zupełnej 
depresy i,  w yjąw szy  ch y b a  a lp inów  które go­
tu ją  w p ra w d z ie  n ieco  n iżej ,  gdyż 12 r w >  
za w sze  j e d n a k  w obec te raźn ie jsze j  tendencyi 
je sz c z e  w caie wysoko.

Najdotkliw iej spadły  R rag e r  E isen na / l i  
i akcye  fabryki b ron i  w S te y e r  na  394; akcye 
fabryki b la cn y  U nion  no tow ały  39'50. walory  
tu re c k ie  n iepom yśln ie  u sp osob ione  tak w lo­
sa ch  po k u r s ie  ó l  10 ju k  też  w akcyach ty­
ton iow ych  po 152 50. J e d y n y m  dodatnim ob­
ja w e m  są  k u r s a  p a p ie ró w  pańs tw ow ych ,  k tó ­
ry ch  bez p rze rw y  w ysokie n o to w an ia  epierają 
się w sze lk ie j,  gdz ie indz ie j  tak bardzo sku te ­
cznej dz ia ła lnośc i  m iędzynarodow ej kontr- 
m in y .

L  t a r j j u  p i e n i ę ż n e g o .
W ie d e ń ,  1 3 p a ź d z i e m .  Alpejskie  ToWarzy- 

s tw o  górn icze  l27-5u. W ę g ie rs s .a  akcye k re ­
dy to w e  3 8 4 ’— . A kcye  auglo-austr  lo - /~  ■ 
A kcye  b a n k u  U nion  291-75. Akcye kolei ot 
łu d n io w e j  82 75. L o sy  tu reck ie  61’25. A scye 
kolei p ańs tw ow ej  334 — . Akcye kolei v 
sko-Czern iow  ieckiej 2 8 5 ’— . 4 -p ro c « it .  ga ic- 
ob ligaeye p ro p in ac y jn e  z 1889 r. 97Nb Akcye 
ty ton iow e  1 5 1 5 0 .  W ęgiersk ie  ob ligacje  i- 
m nizacy ine  9 7 -4'J. Akcye kolei Eoent 2G • 
A k cy e  b a n k u  dla k ra jó w  koronnych  2--3 •
4 -p rocen tow a w ęg ie rska  ren ta  złota 2 / • 
Akcye  b an k u  zw iązkow ego  252 — •
rć n ta  p a p ie ro w a  99 60. K redytow e ziem 
452-— . K redyty  349-37 R nnam tfrkn la  2o oU. 
Rubel pap  er. i '27-50. Usposobienie s P ^ ney 

B e n i n  d n ia  13 październ ika .  K r e d M  
au s t ry a ck ie  220  10, Kolej państwo^wa 1 4 - 4  
K o m an d y ty  196 50, Lnura 164 , ^ *
184— , H a rp o n e r  iSO-75, Kolej Os p eussen 
98-70, Kolei M it te ln  ee r  y9 90 KC lej
d, „ a  m d ,  K M  “ " g  ,
aka wij 75, Cof□ i .  36-10 ^  lu ’ 1 “ rk
U6-75 .

t t ie id a  Łbożow a.
(Teleyr, „SI. yoUk. ).

l r t M . 6 ,  i Paź J  
obce rap o r ty  znów  s ą  s łake’ hczasowym 
z n f ‘łm e  u 4-'zy nały  się na 
poziom ie ,  a le  n a w e t  tu i o w dz i e  s i ę M n  
sly, pon iew aż  popyt jes t bardzo p '

N o to w a n o :  p s z e n i ^ M f 0^  o
11-96. p s z e m ^  na U  ^ ^  m ą

^ 0  8-98 o'»,ea n’a j - U l  o . d e i j *  
c z e r n a c  o » o .  na  wrze8ieii-paździei-
wiosnę 11 68, ku su ry u zę  »*r *-ie«
n.k 4 96, 4-97, fc-kury.Izę nar - a j  c*er
5-40, rze p ak  na  styczen-lu ty  13 20 S M  ^

Largu d0 kowumcyi<łym, ogiamczony J Ce 6 p irJ ,usu
ceny pom im o ^  U J elTtowy S!)l, ytUs f ) to w y
wzmocnione, ^  d. IłMy
płacono  18 40, żądano  18 f 0 , na t.stopa 
p łaco n o  17, żądano  1 5 .
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Tygodnik rolniczy
i 

g o s p o d a rs tw a  k ra jo w e g o .

Z literaiury agrarnej.
A d a m  K rzyżan ow sk i:  Z  dziejów polityki

agrarn e j  iv Sejmie galicyjskim. K raków  1897.
A d a m  K r z y ż a n o w s k i• P ro jek t  re form y a- 

y ra rn e j .  K raków  1897
Dr. Jan  I l u p k a : Gospodarka na g ru n ­

tach wspólnie używ anych  w Galicyi.  K raków  
1897.

W ciągu  b ieżącego m ie s ią c a  m a  s ę o d ­
być  w W ydz ia le  k ra jo w y m  a n k i e t a  a g r a r ­
n a ,  k tó r a  o b r a d o w a ć  b ę d zie n a  p o d s ta w ie  
ro ze s łan e g o  p rzez  W ydział k ra jow y ,  a  w p i ­
śm ie  n a s z e m  n ie d aw n o  ogłoszonego  kw estyo- 
n a rz a .  P o w y ż sze  b ro szu ry  o d n o sz ą  się w pros t  
do  g łów nego  p r z e d m io tu  o b rad  tej an k ie ty ,  t. 
j .  do  s p ra w y  w adliw ych  s to su n k ó w  p o d z ia łu  
w łasnośc i  z iem skiej w n a s z y m  k ra ju ,  r o z d r a ­
b n ia n e j  aż do tak  m in im a ln y ch  p a r c e le k ,  że 
r a c y o n a ln a  n a  n ich  g o sp o d a rk a  n ie  je s t  muż 
l iw a — do kw esty i  p rze lu d n ien ia  m ałe ,  w ła  
snośc i ,  n ie m ogące j w yżyw ić  obecnej ludnośc i  
rolniczej.

P ie r w s z a  z w y m ie n io n y ch  n a  czele  b r o ­
s z u r  j e s t  k ry ty cz n y m  p u g lą d em  n a  p rze b ieg  
s p r a w y  a g ra rn e j  w Sejm ie  galicy jsk im , a 
w p rz e w a ż n ie  w iększe j części z a jm u je  się 
c ie k a w ą  * d ecy d u jącą  d y sk u sy ą  n ad  k w esfy ą  
p odz ie lnośc i  g run tów , , a k a  się  w r. 1S68 
w S e jm m  odby ła .  A u to r  s ta je  o e z w a r u n k o w o  
p rz e c iw  ów czesne j w ię k s z o ś c i ,  k tó ra  u c h w a ­
liła  u s ta w ę  z r. 1 8 6 o, zn o sz ą c ą  w szys tk ie  da  
w ne o g ra n ic z e n ia  w olnośc i dz ie len ia  g run tów , 
s t r e s z c z a  też i ze  s t a n o w is k a  p rze c iw n eg o  
w o lnośc i  az .u  eu ia  g ru n tó w ,  o ce n ia  n as tęp n ie  
w S e d n ie  d y sk u sy ę  z r. 18-3 , s p o w o d o w a n ą  
w n io sk is m  G rocho lsk iego .

P o  p rz e c z y ta n iu  tej, z w ielk im  ta le n te m  
k ry ty c z n y m  n a p isa n e j  b ro szu ry ,  cz y te ln ik  
z z a c ie k a w ie n ie m  b ie rz e  do ręk i  d ru g ą  b r o ­
sz u rę  tego sa m eg o  a u t o r a  , z a w ie r a j ą c ą  jego 
projeKt re fo rm y  ag ra rn e j .  1 tu d o zn a ie  się 
p e w n e g o  ru z c z a ro w a m a .  Nie zn a jd u je m y  bo ­
w iem  w b ro s z u rz e  z u p e łn e g o ,  z a m k n ię tą  
w sob ie  c a ło ść  s ta n o w iąc eg o  p ro g ra m u ,  nie 
z n a ju u ,e m y  n ic  now ego ,  — a tylko w ią z a n k ę  
p om ysłów , alDo tak ich ,  k tó re  z m a łe m i  o d ­
m ia n a m i każdy  ag ra rz y s ta ,  z a m k n ą w s z y  oczy, 
n a  p am ięć  w yrecy tu je ,  a lbo  now ych ,  a le  nie 
dosc  p rz e t ra w io n y c h  i n ie u z a sa d n io n y c h  n a ­
leżycie.

Z a c z y n a  a u to r  s łu szn ie  od k o m a s u -  
c y i .  Z p e w n o śc ią  w  ca ły m  k ra ju  n ik t  się 
n ie zna jdz ie ,  k to b y  nie u z n a w a ł ,  iż k o m a sa -  
cya  będz ie  .e d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  krokow  
n a  d rodze  re fo rm y  a g ra rn e j  i w ra z  z a u to re m  
nie u b o le w a ł  n ad  t e rn ,  że r z ą d  d o ty c h cz as  
nie v\ n o s ł  za p o w ie d z ia n y c h  o d d a w n a  p r o ­
je k tó w  do u s ta w  k ra jo w y c h  w tej sp raw ie .  
P rz y p o m in a m y  : p a ń s tw o w e  u s ta w y  k o m a s a -
cy jne  z r. 1883, o b e jm u ją c e  trzy  działy , t j. 
h o in a sac y ę  w śc .s łem  z n a c z e n i u , w y k u p y w a ­
n ie  e n k la w  leśny,ch i w ykupno ,  e w e n tu a ln ie  
r e g u lo w a ń .e  u ż y tk o w a n ia  g iu n tó w ,  w spó ln ie  
u ż y w a n y c h  — s tw a rz a ją  tylko r a m y  pan  
s tw o w e  d la  u s ta w  k ra jo w y c h  P rz e d  k ilku  
la ty  rząd  zn ió s ł  s>ę z W ydzia łem  kra jow ym  
w sp ra w ie  p ro jek tów  tych  us taw  krajowych 
i z w o ła ł  an k ie tę .  O droczono  tę  s p r a w ę  ce lem  
z e b r a n ia  d o k ła d n y c h  dat ,  o d n o sz ą c y c h  się do 
w sp ó ln y c h  pos iad ło śc i .  D a ty  są  uż  ze b ran e  
i p iz e z  b iu ro  s ta ty s ty c z n e  W y d z ia łu  k r a jo w e ­
go og łoszone  , — a w ro k u  b ie ż ą c y m  od b y ła  
s ię  p o n o w n ie  k o n f e r e n c ja ,  a a  k tó re j  zgodzo­
no się n a  z a s a d n .c z e  p o s ta n o w ie n ia  p r z y ­
sz ły ch  u s ta w .  Z d a w a ło b y  się  za tem , ze  w nie  
s ie n iu  tych  p ro jek tó w  przez rzą d  na  te g o ro ­
c z n ą  sesyę se jm o w ą  nic n .e  pow inno  s tać  na  
p r z e s z k o d z i e ,  a  w d w u k ro tn y c h  u c h w a ła c h  
S e jm u ,  p rz y n a g la ją cy c h  tę  s p ra w ę  i w u- 
c h w a le  K o ła  poisk .ego p o w in ie n  rz ą d  zn a le sć  
d o s ta te c z n ą  p o b u d k ę  do w n ies ien ia  p r o ­
je k t  >w. Czy b ęd ą  rze czy w iśc ie  w n ies .o n e  - -  
n ie  w iem y , a  by łoby  b a rd z o  u b o le w a n ia  go- 
d n e m , gdyby  d a l s z a  je szc ze  zw ło k a  m ia ła  
n as tąp ić .

A le  w ra ca jm y  do Droszury  p. K rz y ż a n o ­
w skiego . P rz y jm u ją c  k o m a s a c y ę  za  p .e rw szy  
p u n k t  p ro g ra m u  ag ra rnego ,  a u to r  o św ia d cz a  
się, n a s z e m  z a a n ie m  s łu szn ie ,  p rze c iw k o  te 
m u  i ia jradyka ln ie jszem u  sp o so b o w i p rz e p ro w a  
d z e m a  kom asacy i,  żeby  k a ż d ą  zag ro d ę  o to ­
czyć na leż ąc y m i do niej g ru n tam i,  co p o c ią ­
gnęłoby  za  s o b ą  pi z a b u d o w a n ie  ca łych  wsi i 
o lb rz y m ie  kosz ta .  P rz e c iw  te m u  sy s tem o w i 
p r z e m a w ia  je s z c z e  i ten ,  p rz e z  a u to ra  porni 
m ęty ,  a u a s z e m  z d a n ie m  b a rd z o  w aż n y  wzgląd, 
że  r o z iz u c a ją c  zagrody , ro zb i ja ją c  w ioskę tak. 
iż j e d n a  za g roda  od  drugiej by łaby  oddz .e lo -  
n a  c a łą  sz e ro k o śc ią  g run tów , z a n a d to  r o z b i ­
łoby się życie sp o łe cz n e  wiejskie, o d o so b n i­
łoby  się m ie sz k a ń c ó w  każdej  zagrody . O d rz u ­
ciwszy  ten  sy s te m  — rad z i  a u to r  u s ta w ę  ko-  
m a s a c y jn ą  ta k  sk ro n s lru o w aC , aby  m o ż n a  w e ­
dług dan y c h  m ie jscow ych  w aru n k ó w  z a s to s o ­
w ać  a lbo  sys tem  prusk i ,  o b e jm u ją cy  o b sz a ry  
ca łych  g n n n ,  a  łączący  k o m a s a c y ę  z p o d z ia ­
łe m  g ru n tó w ,  w spólnie  u ż y w a n y ch ,  a lbo  o s t ro ­
żniejszy, pow oln ie jszy  sy s te m  b a w a rsk i ,  k tóry  
z a d a w a lm a  s.ę taLże i k o m a sac y ą  częśc iow ą  
R a d ź .  też  a u to r  o g ran iczyć  n a  p rzy sz ło ść  d o ­
w olne Uyorzem e parce l ,  p rz e z  z a m ie szc ze n ie  
w u s ta w .e  p rzep isu ,  o k reś la ją ce g o  n a jm n ie j ­
sze  w y m ia ry  p a rc e l  k a t a s t r a ln y c h  t. z w. m i­
n im u m  parce l i .  A u to r  sądz i,  że byłoby to  ła-  
tw ie jsz em  ao  p rz e p ro w a d z e n ia ,  niż p ro je k to ­
w a n e  d aw n ie j  m in im u m  pos iad łośc i ,  bo jest 
m niej r a d y k a ln e .  Z d a je  n a m  się  je d n a k ,  że 
j e s t  to ty lko  p o z o rn a  różn ica :  m in im u m  p a r  
celi poc iąga  z a  sobą  k o n ie cz n ie  m in im u m  p o ­
s iad łośc i ,  bo k tóżby ch c ia ł  m ieć  po.-iadłośc 
ta k ą ,  k tó i a  an i  w k a ia s t iz e ,  an i  w księdze  
g run tow ej  nic m og łaby  być za p isa n ą ,  s k u t ­
k ie m  tego, że b y łaoy  m n ie jsz ą  od p r z e p is a ­
nego w u s ta w ie  m in .m a ln eg o  o b sz a ru  p a r  
celi ?

P rz e c h o d z ą c  do da lszych  p u n k tó w  p r o ­
g ram u  ag ra rn e g o ,  z a z n a c z a  a u to r ,  że g łó w n em  
z łem  w o b ec n em  u k s z ta ł to w a n iu  w łasnośc i  
ro ln iczej j e s t  z a n i k  w ł a s n o ś c i  ś r e ­
d n i e j ,  a  z b y tec zn e  r o z d r o b n ie r i e  tylko ta m  
s ta je  się k ięsitą spc łeczną ,  gdz.e  się z n iem 
łączy  b ra k  s i odruch g o sp o d a rs tw .  I d la tego  
p ro p o n u je  . u z n a n i e  ś r e d n i c h  g o s p o ­

d a r s t w  z a  c a ł o ś c i  n i e p o d z i e l n e ,  k t ó ­
r y c h  n i e  w o l n o  u s z c z u p l a ć  a n i  u m o ­
w a m i ,  z a  ż y c i a  z a w i e r a  n e m  i, a n i  
w  d i o d z e  s p a d k o w e j a n i  p rzez  d a ro ­
w iznę na  w y p a d e k  śm ierc i .  Czując j e d n a k  
„ z b y tn ią  s u ro w o ść  tego p r z e p i s u 11, łagodzi j ą  
n a jn ieb e zp iecz n ie jszy m  d la  k a ż d e j  ustaw y ś rod  
k iem , tj. d o p u sz c z e n ie m  do w y j ą t k ó w ,  więc 
m o ż n o śc ią  w y d z ie la n ia  p e w n y c h  częśc i  za  z e ­
zw o le n ie m  w ła d z  ad m in is t ra c y jn y c h ,  pod  p e ­
w nym i w a ru n k a m i,  k tó rych  w y łąc zn y m  p u n ­
k te m  m iałoby być bezw zględne  n ie d o p u s z c z a ­
nie do tw o rz e n ia  now 3cn je d n o s te k  g o sp o d a r ­
czych, n iezdo lnych  do w y ży w ie n ia  rodziny  
bez ubocznych  zu robkow . W  tym  celu  też 
o g ran icza  s w o b o d n ą  p a r c e l a c j ę  w ielk ich  m a ­
ją tk ó w  o tyle, ażeby  w z b ro n ić  w ydzie lau ia  
z n ich  p arc e l  m n ie jsz y ch  od u s ta w o w o  z a k r e ­
ślonego m in im u m . Z a p o m in a  au to r ,  że w y­
dzie lan ie  ta k ich  m a łyc  i p a rc e l  m oże  być c z a ­
sem  b a rd z o  p o ż ą d a n e  — ieżeb one  g r a n ic z ą  
z in n ą  m a łą  pos iad łośc ią ,  . a o r a  p rze z  p r z y ­
łą cz en ie  do niej t a m ty c h  parcel,  s ta je  s .ę  p o ­
siad ło śc ią  ś red n ią .  —  P ięc io m o rg o w a p a rc e la  
z p e w n o śc ią  byłaby za l iczona  do lak ich ,  k tó re  
nie p o w in n e  być do zw o lo n e ,  ze w zględu na  
b rak  żyw o tnośc i  g o s p o d a rc z e ;— ale  w ydzielenie 
jej z wielkiei w łasnośc i  w tym celu, aby ją  
p iz y łąc zy ć  do 15 m orgow ej posiad łośc i,  by ło ­
by d la  p ro g ra m u  a u to ra  p o ż ą d a n e m  — a j e ­
dn ak  w ed ług  pow yższego  p ro jek tu  nie mogłoby 
n as tąp ić .

P rz e m a w ia ją c  za  m in im u m  p arce li  i z a  
z a k a z e m  d z ie len ia  ś redn ie j  pos iad ło śc i ,  a u tu r  
o św ia d c z a  s ię  p rz e c iw  p ro je k to m  o z n a c z e n ia  
m in im u m  p os iad łośc i  — co je s t  n ie k o n s e ­
kw en tn e .

P ob ieżn ie  t r a z t u j e  a u to r  s p r a w ę  re fo rm y  
ag ra rn eg o  p r a w a  sp a d k o w e g o  —  z n ac isk iem  
ty lko u p o m in a ją c  się, aby w p ro w a d z o n o  za- 
i ó w n o  do  p r a w a  sp a d ao w eg o  j a k  i do sp ra w  
h ip o te cz n eg o  k red y tu  z a sa d ę  oznaczen ia  w a r ­
tości ziemi, nie w ed ług  możliwej ceny  s p rz e ­
daży, a le  n a  p o d s ta w ie  rzeczyw is tego  dochodu, 
( i tu d o e r tu s a  : Rentcnprincip).  P rz e m a w ia  za
z a s tą p ie n ie m  k ie d y tu  tnpo iecznego  osob is tym , 
według sy s te m u  i ia i fa is e n a  i p o łą c z e ń  a  go 
z życ iow ern  u b e z p ie c z e n ie m  P o tęp ia  ko lon i­
z a c j ę  w e w n ę t rz n ą ,  ta k ą ,  j a k a  się p rak ty k u je  
w zachodn ie j  G a l ic j i ,  a  po tęga „n a  ro zb i jan iu  
sz lacheck ich  fo lw arków  n a  s t r z ę p y "  i ż ą d a  
z a p o b ie że n ia  je j  u s ta w ą  p rzec iw  t. z w. Guter- 
sehlachterei. M im ochodem  p rz y p o m in a m y ,  ze 
p ro jek t  takiej u s ta w y  p o ja w ił  s ię  w A u s t iy i  
m n.ej  więcej p rzed  10 laty  — ale d o zn a ł  t a ­
k iego p rzy jęc ia ,  że rzą d  ju ż  d ru g i  r az  z uiin 
nie w ystąp ił .  Z  tom  za s t rz e ż e n ie m ,  żeby  p a r -  
ce lacya  uid by ła  r o z b . ja m e m  n a  s trzępy , z g a ­
dza  się  a u t o r  na w e w n ę t rz n ą  ko io m z ac y ę  — 
radz i  k u  te m u  z w ię k sz a ć  o b sz a r  d o m e n  r z ą ­
dow ych. e w e n tu a ln ie  k ra jo w y c h  — i dochodzi 
do b a rd z o  śm ia łego  p r o j e k t u : p r z y m u ­
s o w e g o  w y k u p n a  t y c h  g r u n t ó w ,  
k t ó r y c h  r o z d r o b n i e n i e  u n i e m o ż l i ­
w i a  p o s t ę p  t e c h n i k i  r o l n i c z e j .

P y t a m y :  j a k a  j e s t  z a s a d n i c z a
r ó żn ic a  między  ty m  po m y s ł em ,  a ha s łe m  
r z u c o n e m  n ie d a w n o  p rze z  l a a y k a ł ó w  ru sk ic h  ? 
Je że l i  m o ż n a  p r z y m u s o w o  w y w ła sz cz y ć  
pos iadac za  d w oo ń  lub t r zech  morgów,  d la  tego,  
że jego pos i ad łoś ć  j e s t  z a  m a ł ą ,  to tak 
sa m o  m o ż n a  p r z y m u s o w o  w y w ł a i z c z y ć  p o ­
s i a d ac za  1U tysięcy mOLgów, bo j t g o  p o s ia d ło ść  
j e s t  z a  w i e l k ą .  I  py ta my,  co a u t o r  zrobi  
/. t ą  lud no śc ią  rolniczą,  k tó r a  nędzn ie  w p r a ­
wdzie żyje,  ale żyje j e d n a k  n a  owy ch  małych,  
na  p r z y m u s o w e  wywłaszczen ie  przez  niego 
ska za ny ch  p a r c e l a c h ?  gdzie j ą  podzn  j e  ? czy 
o n a ' p r z e z  to, że z a m ia s t  g r u n tu  mieć  będzie 
w ręku  j a k ą ś  b a r dz o  n iewie lką  s u m k ę  w g o ­
tówce,  p rze s ta n ie  być p r o le t a r y a t e m  ? Gn a  
n im raczej  będzie w s topn iu  w yzs zy m — bo 
mieszkan ie  we własne j  ch ac ie  i te t rochę  zi e­
m n i a k ó w  i ka p u s t y ,  j a k ie  m o ż n a  mieć z pa ru  
morgo w, to przecież  więcej  wa i t e ,  niż doehod  
z p a r u s e t  zł. w gotówce ,  w rę k u  cz łowieka,  
który albo  tę go tówkę  p r ze t rwoni ,  a lbo w n a j ­
l epszym raz ie ,  n a  ks iążeczkę  cs zc zę d n oś e .  
złoży.

Celom p r z e p r o w a d z e n ia  ko lon izacyi we- 
w n ę trz e j ,  ż ą d a  a u to r  — s łu szn ie  —  u tw o r z e ­
ni* i n s t y tu c j .  k redy tow e j  na  w zó r  prusk iego  
b a n k u  ie n to w e g o .  Ż ą d a  dalej u d o sk o n a len ia  
s ta ty s ty k i  ro ln iczej i z a o p ie k o w a n ia  się  wy- 
chodź tw em .

Z ca łego  sz e reg u  sp raw , w pop rzedn ie j  
b r o s z u r z e  po ru szo n y ch ,  w y b ra ł  dr.  J a n  H  u- 
p k a  ,eden  p rz e d m io t  i o p r a c o w a ł  go s u m ie n ­
nie g o s p o d a rk ę  n a  g r u n ta c h  w spóln ie  u ż y w a ­
nych k tó ra  je s t  w łaśc iw ie  s p r a w ą  ta k  z w a ­
nych gm innych , (choć one m e  z a w sze  są  śc i ­
słe gm inne in i) ,  p a s tw isk  i lasów. B io s z u r a ,  
sp ia w ib  tej pośw ięcona ,  z a w ie ra  n a p i z o d  r e ­
fe ra t  d ra  H upki,  z łożony  n pos iedzeu iu  k r a ­
kow sk iego  k lu b u  k o n se rw a ty s tó w ,  a  n a s tę p n ie  
p r z e p ro w a d z o n ą  n ad  n im  d y skusyę

R e fe ra t  j e s t  p r a c ą  p o w a ż n ą ,  o p a r t ą  n a  
w yborne j  zn a jom ośc i  s to s u n k ó w ,  z w ła sz c z a  
zachodn ie j  części k ra ju  i k a ż d e m u  .n te re su ją -  
C i m u się tą  s p r a w ą  m oże  być  za le c o n y  ja k o  
d o b re  ż ió d ło  in form acyi.  A u to r  s tw ie rd z a  o- 
p łak an y  s ta n  g o sp o d a rk i  n a  tych  w spó ln ie  
p o s ia d a n y c h  g ru n ta c ń  —  a Ujemnego sądu , 
p rzez  n iego  w y d a n tg o ,  bynajm nie j  m e  os łab ia ,  
n a s z e m  z d a n ie m ,  n a s tę p n e  p rz e  n ó w ien ie  d ra  
S tafie ja .  k tóry  p a t rz y  n a  te  s to sunk i ba rdz ie j  
różow o, z a s t r z e g a ją c  się je d n a k ,  że je  z n a  
d o k ła d n ie  ty lko w p o w iec ie  k rak o w sk im .

G o d zą c  się zu p e łn ie  z d re in  H u p k ą  na  
jego  k ry ty k ę  obecnego  s t a n u  rze czy  — nie  
godzim y się n a  j tg o  pozy tyw ny  p ro je k t  na-  
p ia w y .  Ż ą d a  on  b e z w a ru n k o w o  w y k u p n a  
wspu ln ie  u ży w a n y cn  g ru n tó w ,  za ró w n o  pól i 
tąk, j a k  la só w  i p as tw isk ,  „w  ce lu  nas tępne j  
od sp rze d aż y  tychże  w w ięk szy c h  parce lach ,  
z p iz y ję t ą  z gury t e n d e n c y ą  w y tw a r z a n ia  w 
ten  sposób  w iększych  w ło śc ia ń sk ic h  g o sp o ­
d a r s tw " .  A  nie godzim y  się n a  to z pow odu , 
że d la  b a id z o  w ielu  rodzili w łośCiańskicn , to 
w sp ó ln e  p a s tw isk o  je s t  te ra z  je sz c z e  je d y n y m  
sp o so b e m  u t r z y m a n ia  żyw ego in w e n ta rz a ,  c h o ­
ciażby  w n a jsk ro m n ie jsze j  l iczbie. W y k u p n o  
tych  p a s tw isk  w p łynę łoby  n ad z w y cz a j  s z k o ­
dliwie n a  s ta n  wielu m a ły ch  gospoda rs tw .
I  tu zgad za m y  się  z p. K rz y ż a n ó w sk u n ,  gdy 
w dyskusy i n ad  r e fe ra te m  d r a  H u p k .  p o w ie ­
d z ia ł :  . b r a k  p a s tw isk a  g m in n e g o  zaszkodz i 
n ie ty lko  n a jd ro b n ie jsz y m  w łaśc ic ie lom  z i e m ­
skim , ale w y w rz e  ta k ż e  p ra w d o p o d o b n ie  uie- 
k o iz y s tn y  w ^ ły w  w ogole  n a  hodow lę  byd ła  
w łośc iańsk iego" .  1 m e  p rzy p u sz cz am y ,  ażeby  
u s ta w o d a w s tw o  k ra jo w e  i a d m m is t r a c y a  k r a ­
jo w a  tuk były bezsdne ,  by n ie  z d o ła ły  w p ły ­
n ą ć  sk u te cz n ie  n a  p o p ra w ę  dz*sa*jszej n ęd z ­

nej g o sp o d a rk i  n a  tych  p a s tw isk a c h  i by w 
poczuc iu  tej bezs i lnośc i  m u s ia ły  się uc iekać  
do rad y k a ln eg o  ś r o d k a  w ykupna .

Przegląd tygodniowy.
F a ta ln a  n iepogoda  ub iegłego tygodn ia  

n ie ty lko , że w s t r z y m a ła  doko ń cz en ie  za s ie ­
w ów  j e s ie n n y c h  i ro b o t  polnych, ale do tk l i ­
wie w p łynę ła  n a  zb ió r  okopow in .

Z ie m n ia k i  z n a d m ia r u  wilgoci u le g a ją  
gniciu, a i b u r a k 1 dużo  od u s ta w icz n y ch  
deszc zó w  i sm egn  uc ie rp ia ły .  D e sz c z e  w s t r z y ­
m ały  wsze lk ie  dow ozy  n a  t a r g 1 han d lo w e  
i w p ły n ę ły  na  ogó lną  zw yzkę cen  zeszło-  
tygodm ow ych .

W  A m e r y c e  dow ozy  f a r m e r ó w  osłabły ,  
a to  w y s ta rc zy ło ,  by w y w o łać  n a  ta m te jszy c h  
ta rg a c h  w y b i tn ą  s k ło n n o ś ć  do zw yżk  , p o d n ie ­
c a n ą  je sz c z e  w ia d o m o śc ia m i  z n iek tó ry ch  
s ta n ó w  o p an u jąc e j  suszy,  k tó ra  o s ta n ie  z a ­
siew ów  źle każe  w różyć W  N ow ym  Y o rk u  
po d sk o c zy ły  ceny o 3 ct. Z a p a s y  sz a c o w a n o  
na 21,104.(>00 buszli.  P rzyby ło  w ięc  w t y ­
godniu  n ie wiele, bo za ledw ie  1,059.000 buszli. 
W yw iez iono  do E u ropy  497 .0u0  kw art. ,
0 33 000  k w a r t  więcej,  niż w p o p rz e d n im  
tygodniu.

Ogólny w yw óz  k ra jó w  ek s p o r tu ją c y c h  
zm n ie jszy ł  się  w p ra w d z ie  w s to su n k u  do po 
p rzedn iego  tygodnia ,  był j e d n a k  n a  tyle wielki, 
że  p rz e w y ż sz y ł  z a p o trz e b o w a n ie  E u r o p y  i p o ­
w iększy ł zapasy .

T o  też k ie ro w a ło  ang ie lsk im i ta rgam i,  że 
m e  szły za  zw yżkow ern  u sp o so b ien ie m  t a r ­
g ó w  am e ry k a ń sk ic h ,  a le  za ch o w a ły  się  z u ­
p e łn ie  spoko jn ie  z te n d e n c y ą  zn iż k o w ą  W oły- 
nęły  n a  r.ią także  liczne  dow ozy  z Rosyi
1 c h ę tn e  an g a ż o w a n ie  się te jże  n a  p rzysz łe  
d o s taw y .  W iad o m o śc i ,  ro z p u s z c z a n e  z B e r­
lina o g rożącym  głodzie w Rosyi, po legają  n a  
n ie z n a jo m o śc i  ta m te jsz y c h  s to s u n k ó w  i n a  
te n d e n c y jn e m  p rz e d s ta w ie n iu  rzeczy. W  tak  
o g rom nein  p a ń s tw ie  ja k  Rosya,  zaw sze  u r o ­
dzaj w n iek tó rych  ok o lic ac h  nie dopisze. Rząd, 
a  j a k  obec n ie  sam  car ,  o b m y ś la  za w cz asu  
d la  ty c h  oko lic  z a ra d c z e  środki,  by je  od 
g łodu  zabezpieczyć .  Z tego je d n a k  n ie  w yn ika ,  
ny z a ra z  w n io sk o w ać  na zu p e łn y  n ie u ro d z a j  
i głód w całej Rosyi. P rz e c ie ż  w E u ro p ie  
ro z ró ż n ia  się różno  u ro d za je  w p oszczegó l­
nych  p a ń s tw a c h ,  a  R osya  europe jska  za jm u je  
p rz e s t r z e ń  r ó w n a ją c ą  się reszc ie  p a ń s tw  e u r o ­
pejskich. P o n ie w a ż  R o sy a  j e s t  g łów nym  k r a ­
je m ,  e k sp o r tu jąc y m  zboże, w ięc  sp e k u lac y a  
w w id o k ach  p o p ie ra n ia  sw o ich  ce lów , n ią  się 
w p ie rw sz y m  izędz ie  za jm uje ,  i n a  je j  konto  
r ó ż n e  kaczk i  rodzi.

W e  E ra n c y i  po dw u tygodn iow ej  zniżce, 
u sp o so b ien ie  s ię  usta l i ło  i ceny  w sku tek  
w cześn ie  n a s ta łe g o  z im na ,  p o d skoczy ły  blisko 
o 80  c e n t im ó w .

I  w B erl in ie  z tych  s a m y c h  pow odów  
ceny  trochę  się  sk rzep iły ,  w b r a k u  j e d n a k  
w iększych  o b ro to w  do u s ta le n ia  się  zw yżki 
n ie  p rzysz ło .

Na ta rg u  w ie d e ń sk im  p rz e w a ż y ła  zw yżka  
z s i lnem  usp o so b ien ie m .  T e rm in y  je s ie n n e  
się kończą ,  a to w a ru  go tow ego  n a  ta rg a ch  
je szc ze  za  m ało .  S p e k u la cy a ,  o b a rc z o n a  \ d 
d a w n a  z o b o w ią z a n ia m i  k o rz y s ta  z każdej  
d o s ta w y ,  by za k u p am i się  pouryć,  i w y w o łu je  
tern s ta łą  zw yzkę.  Szczególnie j p sz e n ic a  zy- 
sa a ła ,  bo  do sz ła  do 12'21 n a  j e s i e ń ,  a  1 1 9 7  
n a  w io sn ę  Żyto po le p szy ło  się o 15 ct., 
ow ies  n a  je s ie ń  o 15 ct., a  na  w iosnę  o 12 
ct., K u k u r u d z a  n o w a  12 ct.

W go tow ym  tow arze  obro tów  było  b a r ­
dzo m a ło .  K o n su m e n c i  t r z y m a ją  się zda ła .  
J e d n a k  p o d w y ż s z o n e  ku rsy  n a  do s ta w ę  i b ra k  
W ię ks zych  dow ozów  w p ły w a ły  n a  ceny  zwyż- 
kow o. Z a  p sz en ic ę  p ła co n o  o 25 ct. z a  żyto 
10 ct.,  ow ies  5 do 10 ct , za  k u k u r u u z ę  10 
do 15 ct.,  a  za  j ę c z m ie ń  n a w e t  20 do 30  ct. 
wyżej, nii p o p iz ed n ie g o  tygodnia

(Ho no to w a n i a  ważn ie j szycn  t a rgów-
N o w y  1 o r k ,  12 p aź d z ie rn ika .  P sz  n ica  

za  busze l  na  p a ź d z i e r n ik :  9 5 '25  ce n tó w ,  n a  
g ru d z ie ń  94 7o, na maj 95-75.

A m s t e r d a m ,  12 p aź d z ie rn ik a .  P s z e n ic a  
m ocno , w lis topadz ie  215. Żyto  m ocno, w paź-  
d s  e rn ik u  122, w m a rc u  130, w m a ju  129.

H a m b u r g ,  12 paźdz ie rn ika ,  P s z e n ic a  m o ­
cniej ; h o lsz ty ń sk a  w m ie jscu  172 — 182 Żyto 
m o c n ie j ;  m e k ie m b u rs k i t  w m ie j t c u  1 3 3 — 144; 
ru sk ie  w m ie jscu  m ocno, 104 00. K u k u iu d z a  
94.00. O w ies m ocno. J ę c z m ie ń  spoko jn ie .  Olej 
rze p ak o w y  60.00. O kow ita  sp o k o jn ie ,  w paź -  
d z ie rn ik u - l i s to p a d z .e  20.00, w l is topadz ie-g ru -  
d m u  20.00, w g iu d n iu - s ty c z n iu  20.12.

P a r j z ,  12 p aź d z ie rn ika .  P sz e n ic a  m ocno, 
w p a ź d z ie rn ik u  29.15, w l is topadz ie  28.85, 
w l is to p a d z ie - lu ty m  28.65, w s ty c z n iu -k w ie t -  
n .u  2 8 ,o0. — Mąica m ocno , w paź d z ie rn ik u  
61 ‘6ii, w lis topadz ie  61.35, w lis topadz ie  lutyin 
bO 90, w s ty c z n iu -k w ie tm u  60.05.

L w ó w  13 paź d z ie rn ik a .  P sze n ica  10 75 
do 1 1 — , żyto  7 '6 J  do 7‘80, j ę c z m ie ń  b r o w a r ­
ny  6 75 do 7'50, ję c z m ie ń  p a s te w n y  6 75 do 
7 50, ow ies  6 50  do 6-75, rze p ak  12 75 do 
1G oo, g roch  0 — do  10-— , k u k u r u d z a  — •— 
do — , n o w a  5-50 do 5 7 5 ,

O s ta tn ie  n o to w a n ia  w iedeńsk ie  w te le g ra ­
mach.

M ą k a  w s k u te k  ciągłe j sło ty  była więcej 
p o sz u k iw a n a  i u z y s k a ła  n ie z n a c z n ą  zwyżkę.

N o to w a n o  w  W i e d n iu :  Nr. 0, z ł r  
21" - do  2 i ‘50 , Nr. 1 złr .  20-— do 
21-— , N r.  2 zł. 19-70 do 20 20, Nr. 3, 
złr. i9  40 do 19 9 0 ,  Nr. 4, złr. 19-20
do 19 70, Nr.  5 zł- 19-—  do 19 50, Nr. 6 
zł 18-80 do 19-20, Nr. 7 z ł. 18-—  do 
19-— , Nr. 8 zł. 1 7 . -  do  18 '— , Nr. 
8 ‘/ a 16 '50 do 17 '50 ,  Nr. 8 ł /4 zł. 15. -  du 16 - ,  
N i.  9 zł. 10 -50 do 11; w ed ług  now ego  nu 
m e ro w a i i ia  : Nr. 0  zł. 19 91' do 2J - — , Nr. 1 
zł. 1 9 5 0  do 2 0 — , Nr. 2 zł. 1 9 -  do 19-50, 
Nr.  3 zł. 18-50 do 1 9 " - ,  Nr. 4 zł.  18- — do 
19-— , Nr. 5 zł. 17-— do 18 20, Nr 6 zł. 16-50 
do  17’50, Nr. 7 zł. 15’ — do 1 6 — , Nr. 8 zł.
8-— do  10-50. M ą z a  ży tn ia  Nr. 0  zł. 1 6 —
do 1 6 5 0 ,  Ni. 1 zł. 14-— do 14-50, Nr. 3 zł
10-—  do 12 — .

O t r ę b y  były  w ięcej p o s z u k iw a n e  i poa  
skoczyły  o 15 zł. N o to w a n o  : c ien k ie  p sz en i­
czne  4 60 do 4 -7 0 ;  g rube  zł. 3 ‘80  do 3 90; 
ży tn ie  od zł. 4 40  do 4*60.

S p i r y t u s  w obec  obfitej podaży w b rak u  
k u p u ją c y c h  b a rd z o  u s łu b ł  i ceny  sp a d ły  w s to ­
su n k u  do p o p rze d n ieg o  tygodn ia  o 50  ct. G o ­
towy to w a r  k o n ty n g e n to w a n y  o d d a w a n o
w W ie d n iu  po 18‘20 a  n a w e t  18.10, P rzec ię  
tn e  ceny  w tygodn iu  n a  sp i ry tu s  z iem m ac zo -

ny w ynosiły  1ST5 do IS '50, za  sp i ry tu s  z m e ­
lasy zł. 17-65 do 18 - — .

K r o c h m a l  był m ie rn ie  p o sz u k iw an y .  C e ­
ny  zos ta ły  bez zm iany.

N o t o w a n o : k ro c h m a l  p sz en ic zn y  p r im a
25 do 26 zł., ś red n i  od 19 do 20 -50 zł., o r ­
d y n a rn y  do 1 6 5 0  z opak o w a n iem .  Z ie m n ia ­
czany  wysoki J5-— do 15*50, p r im a  14-— do 
14 50, s e c u n d a  1 0 — 11 zł., te r t ia  8*50— 9 z?.

N a s i o n a  o le jne  były bez obrotów. U s p o ­
sob ien ie  o sp a łe  w p ływ ało  n a  po n .zen ie  ceny  
N o to w a n o :  Rźtepak na s tyczeń - lu ty  zł. 1 3 2 0
do 13 30. Z a  to w a r  gotowy p łaco n o  13-— do 
13‘50 zł.

O le je  zos ta ły  bez zm iany .  T y lko  t e r p e n ­
ty n a  zn o w u  p o sz ła  w górę.

N o to w an o  olej en  gros 36 do 37 zł. 
w b ec zk a ch  zł. 37 — do 37 50, ln iany a u s t ry a -  
cki 27-50 do 28 50 ' zł. ho la n d zk i  26- — do 
27"— zł. ang ie lsk i  26-— do 27 — zł.

N a s i o n a  były posz u k iw an e ,  szczególnie j 
w szys tk ie  g a tu n k i  koniczyny  po daw n e j  cenie. 
E s p a r z e ta  n ieco  zd roża ła .

C h m ie l  nie mógł zyskać  w cenie , gdyż 
s p r z e d a w a n o  z n a c z n e  p a r ty e  z o b aw y  p rzed  
z a g rz a n ie m  się p ro d u k tu .  Z A u sc h a  do n o sz ą  
o dobrej chęci k u p n a ,  z w ła sz c z a  g a tu n k u  p r i ­
m a .  W  D a u b ie  ceny sp a d ły  o 5 8 zł., to w a -  
ru  w yborow ego  nie m a  na rynku .  W L o n d y ­
nie w in te res ie  ch m ie lem  p a n u je  c isza , g a ­
tu n k i  ś re d n ie  i poś ledn ie  s t rac i ły  w  m in io n y m  
tygodniu  5 szyi. — N o tu ją :  S p a l t  m ie jsk i
115 — 125 m ,  w iejski 65 -  105 m ; h i l l e r t a u e r  
ski p ie cz ę to w a n y  I  90  — 100 tn., 1 1 6 0 — 75 m„ 
n ie p ie e z ę to w a n y  1 7 0 —85 m., I I  3 5 —65 tn., 
górsk i  I  6 0 - Oo m., w ir te m b e rsk i  4 0 — 90 m., 
badeńsk i 6 0 — 100 m., p o z n a n s k 1 7 0 -  80 m., 
a lzacki 5 0 - 7 0  rn. —  w szystkie ceny  za  50  
kilo.

W  S uaz  o b ro ty  chm ie lem  są  o g ra n ic z o ­
ne, p rzy c zem  ceny p ro d u k tu  w yborow ego  
t rz y m a ją  s ię  m ocno, a  ś red n ic h  i pośledn ich  
g a tu n k ó w  spad ły  o 1 —2 zł

N o to w a n o ;  M iejski z r. 1897 zł. 8 5 -  100, 
z ok ręgu  zł. 85 do 105, A u sc h a u sk i  c z e r w o ­
ny zł. 65 do 70, zielony 45  do 55 zł.

Z t ł u s z c z ó w  zy sk a ł  sm a le c  o 50 ct a  
s ło n in a  o 1 zł. n a  c e n tn a rz e ,  w sk u te k  silnego 
u sp o so b ie n ia  na  ta rgu  św ińsk im  P ła c o n o :  za 
sm a lec  p r im a  5 6 '— do 5 7 '— złr  se cu m ia  zł. 
5 3 —  do 54- — S łon ina  b ia ła  s to ło w a  zł. 57 50 
do 58-50, en gros za 100 kilo bez o p a k o ­
w ania .

Łój n ie w ykazu je  znaczn ie jsze j  różnicy. 
Z a  to  m a rg a ry n a  n ieco  się poniżyła ,  j a k  n ie ­
m nie j  m a s ło ,  w sku tek  obfitych dow ozów  a 
s ła b sze g o  popytu .

Yi c l n a  m a  b a rd z o  s łabe  obroty. Mimo 
pom yślnego  p rze b ieg u  au k c y i  londyńT, iej,  
kupcy t rzy m a ją  się zdała . Ceny z o s ta j ą  bez 
zm iany .

T a r g  n a  b y d ło .
Na pon iedzia łkow y  ta rg  w iedeńsk i z w ie ­

z iono  byo ła  rogatego  na  rzeź  ogółem  3983 
s z tu k ;  w tej su m ie  było z Galicyi 220, z B u ­
kowiny 188 szuk.

P rz eb ie g  ta rg u  był ożyw iony.
Ceny  po d n io s ły  się w p o ró w n a n iu  ze ze- 

sz lo tygodn iuw em i o 2 do 3 zł.
Z ca łego  spędu  p o z o s ta ło  m esp rz ed a n y c l i  

325  sz tuk .
W ołów  z G alicy i  i B u k o w in y  sp rz e d a n o :  

36 sz tu k  po 42 do 43 zł., 139 s z tu k  po 3 > 
do 36 zł 107 sz tu k  po 28 do 32 z ł , 6 sz tuk  
po 43  do 44 zł. za c e n tn a r  m e try czn y  żywej 
wagi. B u h a je  po d tu czo n e ,  bez różn icy  p o c h o ­
d z e n ia ,  kupow ano! po 27 do 35 z ł . ;  krowy 
p o d tu c z o n e  po 20 do 33 złr.  bydło  chuda  
d la  m a sa rz y  po 18 do 27 zł.;  także  za  c e n ­
tn a r  m e try czn y  żywej wagi.

0 podlewaniu roślin.
P o d lew an ie  ro ś l in  j e s t  n a d e r  w a ż n ą  c z y n ­

n o śc ią  og rodow ą.  Z b y te c z n ą  wilgocią n a j ­
prędze j za szkodz ić  m o ż n a  ro ś l inom , a n a w e t  
w  k ró tk im  cz as ie  o n e  ca łkow ic-a  zn iszczyć .

W id z im y  na j lep ie j ,  gdy p o d cz as  la ta  
t r w a ją  d ług ie  sło ty ,  j a k  z b o ż a  n a w e t  d robn ie -  
ją i m iz e rn ie ją ,  cóż dop ie ro  sądzić  m ożna  o 
szkod liw ośc i  n ad m ie rn eg o  po d le w a n ia  sz tu c z n ie  
h o d o w a n y c h  ro ś l in  w in sp e k ta ch ,  o ra n ż e ry a c h  
i m ie sz k an ia ch  ludzk icn .  Ros im y  n a  p o w ie ­
t rz u  wolnern ro sn ąc e  s ą  n ie ró w n ie  w y trw a lsz e  
lak  u a  z b y tec zn ą  suszę  , ja k  i n a  wilgoć, m a  
do nich  b o w iem  za ró w n o  p rzys tęp  ousw ieża -  
j ą c a  r o s a  ja k  i o susza jący  ich  p rzec iąg  
p jw ie trza .  W  ogolności zby tec zn a  wilgoć w ię­
cej ro ś l inom  szkodzi,  ( z w ła s z c z a  w w az o n ac h )  
j a k  n ie jak i  onej n ie d o s ta tek .  R oś lina  zbyi. 
p o d le w a n a  w iędnieje ,  lis tk i d robn ie ją ,  z p o ­
w o d u  że  k o rze n ie  przez  n a d m ia r  wilgoci gn - 
ją ,  w k ró tk im  też czas ie  io ś l in a  zu p e łn ie  
n iszczeje .

P rz y  ro ś l in a ch  j a k  A g a w y ,  K a k t u s y ,  
P a l m y  i inne ,  k tó re  m e  tak  często  się prze 
sa d z a ją ,  u ieo d zo w n em  je s t  po łożen ie  n a  dn ie  
w aż o n a ,  s to so w n ie  do onego  wielkości,  w a r ­
stw y sko rup ,  p rze z  k tó re ,  ja k  p rzez  rodzaj 
d renu ,  w o d a  m ia ła b y  odpływ.

O b se rw u ją c  w śró d  la ta  ro ś l inność ,  m o ­
ż n a  z a u w a ż y e ,  że gdy po ca łodz iennym  d e ­
szczu, nas tęp n eg o  d n ia  s łonce  t ro ch ę  p rzy  
grzeje, de l ika tn ie jsze  rośl iny  o p u sz c z a ją  n a  
dół lis tki,  n ie m o ż n a  ich j e d n a k  d la  tego p o ­
d lew ać, bo m a ią  wilgoci dosyć i ku  w ieczo ro ­
wi liście się podn iosą .  D a c z ą  one  się  p rz y ­
ró w n a ć  do cz łow ieka ,  k tó ry  j e s t  zm ęczony  
ale n ie  g łodny ,  i zaszkodziłby  sw e m u  z d r o ­
wiu, gdy z a m ia s t  odpocząć ,  z a o r a ł  się do  j e ­
dzenia .  T e in  ba rd z ie j  k w ia ty  w pokoju  p ie ­
lę gnow ane ,  sk u tk iem  n a d m ie rn e g o  n ie ra z  c ie ­
pła, o su sz a ją c e g o  p o w ie t rz e  o św ie t le n ia ,  n ie 
kiedy n ieco  dym u  z ty ton iu ,  u lega ją  oznakom , 
w edług  k tó rych  n ie m o ż n a  ich  p o d le w a ć  bez 
z b a d a n ia  s t a n u  w ilgoci ziemi w w azon ie .  Ro­
śliny zaś, nie z n o s z ą c e  wilgom i s k u tk ie m  ich 
n a d m ia r u  w iędn ie jące ,  zgniłyby, p o d c z a s  gdy 
inne  z tw ard y m  liściem, tęgun , lub  też  ig la ­
s tym , je szczeby  je j dosyć n ie  imały.

R e g u łą  za te m  j e s t : że w w azonach ,  gdy 
n a  ca l  od w ie rz ch u  wilgoci d o m a c a ć  się  uie 
m o ż n a ,  z n a k ie m  to je s t ,  że t r z e b a  pod lać ,  
u w iększych  zaś  w azonów , gdy po u d e iz e m u  
w eń  pa lcem , ja k  gdyny do d rzw i pukając ,  
w azon  wyda głos brzękliwy.

L ep ie j  p o d le w a ć  j e s t  rośliny m e  częs to ,  
ale m o cno ,  an iże li  po tro sze  a  częs to  Na 
g ru n c ie  r o s n ą c e  roś liny  śm iele j po d le w a ć  m o ­
żna ,  bo  m a ją  o n e  n ie o g ra n icz o n ą  p rz e s t r z e ń  
zieini k o ło  siebie , m niej są  na  v ilgoć czułe-

Z a u w a ż y ć  tu j e d n a k  w y p a d a  w ażną ,  
choć  n a  pozór  m a to  z n a c z ą c ą  okoliczność,

a ż eb y  kwiaty , k rzew y ,  czy w arzyw a ,  w p ew n e  
odległośc i posadzone ,  p o d le w a n e  były  ru rk ą  
k o new ki a  nie p rzez  sitko. G ęs to  zaś p o s a ­
dzone  lub siane, na leży  po l lew ać  p rze z  sitko.

S ą  to pozo rn ie  d ro b n e  odm iany , a je d n a k  
me m a łe  za  so b ą  p o c iąga jące  skutki ,  w y k o ­
n aw c y  zaś tej tak  w ażnej czy n n o śc i  o g r o d o ­
wej nie z a s ta n a w ia ją  się  n ad  s tc so w n o śc ią  
i o d b y w a ją  o w ą  n u jn ie w ła ś c iw i i j .  W  czas ie  
d ługo trw a ją ce j  suszy ,  p o w ie rz c h n ia  z iem i 
p o d le w a n a  ta k  zasko rup ie je ,  iż s ta je  się ja k b y  
n ie p rz em a k a ln ą ,  w oda  sp ły w a  do b ru zd  i za-  
g łębin ,  nie z a t r z y m u ją c  się p ra w ie  p rzy  r o ­
ślinach. W  tak im  raz ie  na leży  tę  sk o ru p ę  roz- 
k ru szyć ,  o k o p u ją c  lub  p rz e g ra b u ją c  d ra p a c z e m ,  
s to so w n ie  do po trzeby  i g a tu n k u  p ie lęg n o w a­
n y ch  roślin .

Je ż e l i  p e w n e  ruśliny , a  ta k ż e  szkółki, 
s z p a ra g a rn ie  i t. p. po d le w a ć  się zacznie , nie 
m o ż n a  p o d le w a n ia  p r z e rw a ć  m m  deszcz  sp •- 
dn ie ,  p rzyn ios łoby  to w iększą  s z k o d ę  ro ś l i ­
nom , aniżeli  k iedy są  p o zo s taw io n e  p o k r z e ­
p ian iu  przez  s a m ą  tylko rosę

P izy  po lew an iu  św ieżych  darn i ,  jako  też 
p o s ia n y ch  gazonów , t r z e b a  ten s a m  sys tem  
z a c h o w a ć  co i p rzy  w sze lk ich  rośl nach ,  to 
je s t ,  racze j  podlać  raz  n a w e t  na  dw ie  doby 
b a rd z o  obficm — an iże li  ty lko p o w ie rz c l io w m e 
częs to  sk rap iuć .

T a k  wiele j e s t  kategory j roślin , o d m ie ń  ■ 
nego w ym aga jących  pod lew an ia ,  że tylko o 
o d rę b n ie jsz y c h  w sp o m n ie ć  w y p ad a ,  w edług  
zaś  tych  g łów nych  w sk az ó w ek ,  każdy n ie b o ­
tan ik  fachowy, a le  a m a to r  i spostrzegacz.  
z k w ia ta m i  przez s iebie p ie lęg n o w an em i obe jść  
się potrafi ,  p r z e c z u w a ją -  n ieom al onych p o ­
trzeby . —  1 t a k :

R oś liny  ro cz n e  i p rędko  o d ras ta ją ce ,  w ię ­
cej p o t r z e b u ją  wilgoci, niż t va rde  i powoli 
ro sn ące .

Rośliny z j a sn y m  liściem, lepiej w e g e tu ją  
w  w ilgoci niż te co m a ją  liść c iem ny .

Rośliny  z l iśc iem  że b e rk o w a ty m ,  w łosko-  
w a ty m ,  w y c in a n y m , n ie ró w n ie  więcej p o t r z e ­
b u ją  wilgoci,  n iż z l iściem  g ładk im , ró w n y m , 
tępo  z a k o ń c z o n y m

Rośliny soczyste , z l iśc iem  grubym , ja k  
w sze lk ie  k ak tu sy  i rozchodn ik i  m a ło  w ym a-  
gaią wilgoci, a w  czas ie  zimy p ra w ie  ż a ­
dnego  nie p o tr z e b u ją  pod lew an ia .

Z e  względu n a  ró żn e  o k resy  w egetacyi,  
ró ż n e  z a c h o w a ć  w y p a d a  s to p n ie  p o d le w a n ia .  
1 t a k :

Gdy się j a k a  bądź  ro ś l ina  r o z r a s t a ć  po ­
cz y n a  w y p u sz c z a  n o w e  pędy, lub  do k w ia tu  
za b ie ra ,  po t izebu j9  więcej p od lew an ia ,  z wła 
szcza  jeże li  j e s t  to ro ś l ina  w pokoju  w zim ie  
k w itn ą ca ,  gdzie ze w zględu  n a  su c h e  p o w ie ­
trze , dub rze  w pływ a p o k ra p ia n ie ,  ua noc, ca łe j  
rośliny .

Jeże l i  chcem y  kw ia t  ja k iś  d łużej kw i 
tn ą c y m  p rz e c h o w a ć ,  w tedy  w cz as ie  kw itn ie  
n ia  n ie  t rz e b a  częs to  pod lew ać  -  p rzec iw nie ,  
jeżeli  idzie o w y k sz ta łc en ie  n as ie n ia  n a t e n ­
cz a s  obfitszą m a  m ieć wilgoć.

W ogóle  w szelk ie  kw ia ty  w czas ie  z im o ­
wego sp o c zy n k u  m niej p o trz e b u ją  wilgoci,  
w za m ia n  s ta ra ć  : ię t r z e b a  dawuić im  o ile 
ty lko m o ż n a  dużo  św ia t ła  i św ieżego  powie 
trza .  P o d le w a n ie  od spodu  roślin  p rze z  w s t a ­
w ian ie  do wody w i z  nów  je s t  n ie dob re ,  gdyż 
przez  zt iytine n a iy c e n ie  od spodu , korzi m e  
g w ałto w n ie  się ro z ras ta ją ,  ale też i zgn iliżn ie  
prędzej po i lega ją

Sposob  ten  w yjątkow o jest na j lepszy  przy 
h o d o w a n iu  h i jacy n tó w , k tóre ,  p o c z y n a ją c  od 
chwili ,  k iedy  c e n u lk a  w yp u szc za ć  zaczyna ,  aż 
p tz e z  cały cz as  k w itn ie n ia  p o tr z e b u ją  dużo 
wilgoci.  W oda do p o d le w a n ia  w sze lk ich  r o ­
ślin  w az o n o w y c h  p o w in n a  być in ięka, n a j ­
lep sza  d e s z c z o w a  lub gdy tej nie m a  — z w ła ­
sz cz a  w zim ie  — z top ionego  śn iegu  p o w s ta ła .  
J e ż e l i  w jak ie j  m ie jscow ośc i n ie  m a rzeki i 
uzyć w y p a d a  wody ze s tu d n i  lub  ze  ź ró d ła ,  
to  ta k a  m usi le tn ią  p o rą  przyna_m niej 24 go­
d z in  s t a ć  n a  s łońcu .  Z lego w zględu  w k a ż ­
dym  ogrodzie , n a jm n ie js z y m  n aw e t ,  m u s i  s ię  
z n a jd o w a ć  parę  b eczek  lub  kadzi, w k tó rych -  
by  w o d a  się  w y s ta w a ła .

W  ogolę w oda  tw a rd a ,  z im na, u ży ta  do 
po d le w a n ia ,  za ń i .a  k aż d ą  roślinę.

W o d a  s to jąc a  ze s ta w ó w , sa d z a w e k ,  ba-  
gnislc (o ile te o s ta tn ie  nie są  to rfow ej lub  ż e la ­
znej n a tu ry ,  do  w  tak im  ra z ie  m ieśc i łyby  p ie r ­
w ias tk i  szkod liw e  d la  roślin , j e s t  b a rd z o  dobra .

W o d a  ze s ta w ó w  i w ogóle  s to jąc a ,  b y ­
łaby n a w e t  na j lepsza ,  ale p rze z  to że często, 
zw ła sz cza  p o dczas  upałów , mieści w iele  s z k o ­
dliwego ro ś linom  rob ac tw a ,  j e s t  m niej do z a ­
lecen ia  niż rze czn a .  Co do pory  dn ia ,  w kió-  
rej naj lep ie j  pod lew ać , s ta n o w c z o  n a  w iosnę  
i w je s ie n i  rano ,  w l e J e  pod w iec zó r  —  tak  
za w sze ,  ażeby  w ilgoć Da ro ś l in a ch  w p rz ó d  
o b esch ła ,  n im  za cz n ą  d z ia ła ć  p ro m ie n ie  s ło ń ­
ca, k a ż d a  b o w iem  k ro p la  w o ły  z p o d le w a n ia  
na  liściu de l ika tn i  jszej rośliny  z a t r z y m a n a ,  
pow odu je  p rz y p a lo n ą  p lam ę, co gdyby się  
k ilk a k ro tn ie  p o w tó rzy ło ,  zgubićby  mogło r o ­
ślinę

P o d c z a s  p o łu d n ia  an ;  pod lew ać , an i  p o ­
k ra p ia ć  n ie  inożna ,  choc iażby  z d a w a ło  się, 
że n a jg w a ł to w n ie js z a  zachodz i  po trzeba .

Na py ta n ie ,  czy krzewy i d rze w a  przy 
ich s a d z e n iu  m a ją  być p o d le w a n e ,  c z y n i e ,  
w zg lędną  do p o r y  d a ć  t r z e b a  odpow iedź .

Je że l i  bo w iem  w czas is  je s .e n n e g o  s a ­
dze n ia  z iem ia  j e s t  n o rm a ln ie  w ilgo tna — nie  
p o t r z e b a ;  byw ają  j e d n a k  su c h e  je s ien ie ,  a  
w te  pod lew ać  należy .

P rz y  s a d z e n iu  w io sennem , je s t  to po w ię k ­
szej części d o b re m ,  ażeby sp o w o d o w a ć  bliższe  
ze tk n ię c ie  z iem i z k o rz e n ia m i  i w sze lk ie  p u ­
ste  rn ie j-ca  z iem ią  wypełnić, s a d ze n ie  leduuk  
może w tody  być w yk o n an e ,  gdy z ie m ia  nm 
je s t  zby t m o k ra .

D la  d rzew  iglastych z a sz la m o w a n ie  ko 
rzen i  j e s t  n iezbędn ie  p o trze b n e .  Je ż e l i  na  
s tą p i  s u c h e  lato , to p o w tó rn ie  pod lać  w y p ad a  
a n a w e t  raz  n a  n i ie s 'ąo  obficie, — w y k w in tn ie j ­
sze  rośliny  d o b rze  j e s t  co dz ienn ie  ca łe  zrosić.

D o d aw an ie  m a te ry i  pożyw nych  przy p o d ­
le w a n iu ,  j e s t  rze czą  wi*łki#j wagi. pow oduje  
też  w idoczne  i za d z iw ia ją c e  rezu l ta ty ,  lecz 
w y m ag a  wielkiej rozw ag i  i um ieję tności .

D rz e w a  ow ocow e, r o s n ą c e  n a  chudym  
g ru n c ie  lub w y c z e r p a n e  p rzez  d ługie  o w o c o ­
w an ie ,  tak  że  nie ro d z ą  już p r a w id ło w y c h  
ow oców , a le  k tó re  są  je sz c z e  zdrowe, m o ż n a  
za  p o m o c ą  c iep łego  n aw o z u  z dobrym  s k u t ­
k iem  zasil ić .  *• &

O dpow iedz ia lny  R e d ak to r :  

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .
*     M I K .........   u  y a m y a tM im r . iw w y w w a  K rw e M -w
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